
Po katastrofie „Britannii“
— nowy dramat lotniczy

Amerykański „Constellation“ 
zaginął w górach Sierra

N O W Y  JO R K  P A P . W  niedzie lę  w  godzinach w ieczornych  
zaginął w  m asywie górskim  S ie rra  w  K a lifo rn ii am erykań ­
ski samolot pasażerski z 85-osobami na pokładzie. Sam olot 
ten typu  „Constellation” należący do tow arzystw a lotnicze­
go Paradise A ir -L in e s  zdążał 2  miejscowości San Jose w  K a ­
lifo rn ii do lotniska w  dolinie Taheo.

PO  R A Z  O S T A T N I o trz y m a ­
n o  m e ld u n e k  z sa m o lo tu  na k i l  
ka  m in u t  p rzed  p la n o w a n y m  
lą do w a n iem . W k ró tc e  potc-m 
za w ia d o m io n e  o m o ż liw o ś c i w y  
p a d k u  w ła d ze  w o jsko w e , pod ­
ję ły  n a ty c h m ia s t in te n s y w n e  
p oszu k iw a n ia . 5 zespo łów  samo 
lo tó w  w o js k o w y c h  p ro w a d z i o- 
p e ra c je  w  paśm ie g ó r S ie rra , 
je dn a kże  b a rdzo  z łe  w a ru n k i 
m e teo ro lo g iczne  u tru d n ia ją  a k ­
c ję  poszuk iw aw czą .

Dziś spoiksmie 
WILSON-I0HHS0H

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r z e b y w a ją  
c y  od  s o b o ty  z  w iz y tą  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  p rz y w ó d c a  b r y t y j ­
s k ie j  L a b o u r  P a r t y ,  H a r o ld  W ils o n  
s p o tk a ć  s ię  m a  d z iś  w  B ia ły m  D o ­
m u  z p re z y d e n te m  J o h n s o n e m . P o ­
n a d to  w  d n iu  d z is ie js z y m  W ils o n  
p r z e p ro w a d z ić  m a  r o z m o w y  z se ­
k r e ta rz e m  o b r o n y  M c N a m a rą , se­
k r e ta rz e m  s ta n u , K u s k ie m  i  p o d s e ­
k r e ta rz e m  s ta n u ,  H a lle ra .
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W IE D E Ń  P A P . E k ip y  ra tu n ­
ko w e , k tó re  d o ta r ły  do  szcząt­
k ó w  sa m o lo tu  pasażerskiego  
„B r i ta n n ia ”  s tra c iły  w sze lką  
n a d z ie ję  o dn a lez ien ia  żyw y c h  
pasażerów  lu b  cz ło nkó w  za łog i. 
J a k  ju ż  d od aw a liśm y , sa m o lo t 
te n  ro z b ił się w  sobotę w  A l ­
p ach  A u s tr ia c k ic h . W  n iedz ie lę  
w  godzinach  w ie c z o rn y c h  a k ­
c ja  ra tu n k o w a  w o k ó ł szcząt­
k ó w  sa m o lo tu  zosta ła  c h w ilo w o  
w s trz y m a n a  i  p o d ję ta  d z iś  
w cze snym  ra n k ie m . Poszu­
k iw a n ia  u tru d n ia  g ru b a  pow ło  
k a  śn iegu, k tó r y  sp ad ł ju ż  po 
ro z b ic iu  sam o lotu .

JUTRO 
o godz. 12

pow itam y
Urho

Kekkonena
W A R S Z A W A  P A P . N a  

zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Państw a —  A le  
ksandra Zawadzkiego przy  
byw a ju tro  do Polski z ty ­
godniową w izy tą  o fic ja lną  
prezydent R epublik i F in ­
la n d ii —  d r U rho  K e kk o - 
nen. Prezydentow i tow a­
rzyszy jego m ałżonka —  
pani S y ly l Kekkonen. 
W raz z prezydentem  przy  
byw a m in ister spraw  za­
granicznych F in lan d ii —  
Jaakko Ila lla m a  w raz  c 
m ałżonką.

Sam olot w iozący dostoj­
nych gości oczekiwany jest 
w e w torek  o godz. 12 na 
lo tn isku Okęcie.

I 6 O O  m i i  n a  n a r t a c h

WYPRAWA
na Biegun

Po 10 dniach względnego spokoju

N a  C y p rz e  zn ó w
r o z le g ły  s ię  s l r z n l y

Projekt rezolucji OMZ
L O N D Y N  P A P . J ak  donoszą z N ik o z ji, po 10 dniach niem al 

całkowitego spokoju, na Cyprze znów  rozleg ły  się strzały. 
Przedstaw iciel rządu  cypryjskiego zakom unikow ał, że ekster- 
miści tureccy otw orzy li ogień do G reków  cypryjskich w  je d ­
nej z  w iosek niedaleko m iasta Larnaka . Jedna osoba została 
zab ita, a k lik a  odniosło rany.

IN C Y D E N T  T E N  n a ty c h m ia s t 
w y k o rz y s ta ło  d ow ó d z tw o  w o js k  
b ry ty js k ic h ,  k tó re  w y s ła ło  ta m  
swe p a tro le  o b e jm u ją c  jeszcze 
jeden  re jo n  w y s p y  s w y m  n ad ­
zo rem  p o lic y jn y m .

p ięc iu  n ie s ta ły c h  cz ło nkó w  R a ­
d y  Bezp ieczeństw a —  B ra z y li i,  
B o l iw ii ,  W yb rzeża  K ośc i S ło ­
n io w e j, M a ro ka  i  N o rw e g ii. 
O czeku je  się, iż  p ro je k t  p rze ­
d łożony  zostan ie  pod d y s k u s ję  
Radzie  B ezp ieczeństw a p rz y p u ­
szcza ln ie  dziś.

W  N IK O Z J I  o d b y ły  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  u ro c z y s to ś c i d la  u c z c z e n ia  
p a m ię c i G re g o r is a  A k s e n t iu ,  c y -

Katastrofa tankowca
N O W Y  J O R K  P A P . T a n k o w ie c  11- 

b e r y js k i  „ A m p h ia lo s ”  r o z ła m a ł s ię  
w  n ie d z ie lę  r a n o  n a  2 c z ę ś c i. K a ­
ta s t r o fa  n a s tą p i ła  n a  p ó łn o c n y m  
A t la n t y k u  w  o d le g ło ś c i 24* m i l  m o r  
s k ic h  o d  B o s to n u . S p o ś ró d  38 m a ­
r y n a r z y  b ę d ą c y c h  n a  p o k ła d z ie ,  38 
u r a to w a n o ,  a 2 z m a r ło .

B r a k  je s t .  J a k  d o  t e j  p o r y ,  szeze 
g o tó w  k a t a s t r o f y  s ta tk u  o w y p o r ­
n o ś c i 13 800 to n ,  k t ó r y  p ły n ą ł  z  p o ­
łu d n io w o -a m e r y k a ń s k ie g o  p o r tu  z 
ła d u n k ie m  m a z u tu  d o  H a l i f a a u  w  
N o w e j S z k o c j i  (K a n a d a ) .

D z iś  n a d  r a n e m  d o  H a l i f a z u  p r z y  
b y ł  n is z c z y c ie l k a n a d y js k i  „ A th a -  
b a s k a n ”  m a ją c  n a  p o k ła d z ie  38 m a  
r y n a r z y  u r a to w a n y c h  z ta n k o w c a  
l ib e r y js k ie g o .

NAGRODA 
DLA AZNAV0URA

Z Ł O T Ą  O D Z N A K Ę  Radia  
i  T e le w iz ji F rancuskie j za 
rok 1963 o trzym ał znany nam  
Charles Aznavour —  za pio­
senkę „Les Comédiens”. Drugą  
nagrodę otrzym ała  M a rie  L a -  
fore t (z p raw ej) a I I I  E iina  
Mouskouri. (C A F)

p r y js k ie g o  b o h a te ra  w a lk  o n ie p o d  
le g ło ś ć  w y s p y . W  u ro c z y s to ś c i 
w z ią ł  u d z ia ł  p r e z y d e n t  M a k a r io s  
i  m in is te r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h .  P o  
l ik a r p o s  J e o r ja d is .

„ W a lc z y m y  o s p r a w ie d l iw o ś ć ,  o 
s a ra o o k re ś le n ie  i  o in te g r a ln o ś ć  te  
r y to r ia ln ą  —  o ś w ia d c z y ! w  s w y m  
p r z e m ó w ie n iu  c y p r y j s k i  m in is te r  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h .  N a c jo n a liś c i 
z A n k a r y  g ro ż ą  n a m  in w a z ją .  O to  
na sza  o d p o w ie d ź :  b ę d z ie m y  w a l ­
c z y ć . W  t e j  w a lc e  m a m y  n a d z ie ję  
u z y s k a n ia  p o p a rc ia  in n y c h  k r a jó w ” .

N O W Y  J O R K  P A P . P ię c iu  
n ie s ta ły c h  c z ło n k ó w  R ady Bez 
p ieczeńs tw a  u z g o d n iło  w  sobo­
tę  te k s t p ro je k tu  re z o lu c ji w z y  
w a ją e e j do u tw o rz e n ia  s ił m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  pod  k o n tro lą  
O N Z , k tó ry c h  zadan iem  b y ło b y  
u trz y m a n ie  s p o k o ju  na  C yprze .

A ge n c je  zachodn ie , p o w o łu ­
ją c  s ię  na ź ró d ła  d ob rze  p o in ­
fo rm o w a n e , tw ie rd z ą , że rezo 
lu c ja  n a w ią z u je  do  postano­
w ie ń  K a r ty  N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych , n a k ła d a ją c y c h  na 
w s z y s tk ie  p ań s tw a  obow iązek 
re s p e k to w a n ia  n iepod leg łośc i i  
in te g ra ln o ś c i te r y to r ia ln e j in ­
n y c h  k ra jó w . R e zo luc ja  p ow o łu  
je  s ię  pon ad to  na  u k ła d y  w  
s p ra w ie  C y p ru  z L o n d y n u  i  Z u  
ry c h u .

P ro je k t  re z o lu c j i p rz e w id u je  
p o w o ła n ie  p rze z  se kre ta rza  ge­
ne ra ln e go  U  T h a n ta  m e d ia to ra , 
k tó re g o  zadaniem  b y ło b y  pojed 
n an ie  w s p ó ln o t n arod ow ych  
g re c k ie j i  tu re c k ie j.

P ro je k t  re z o lu c j i uzgodniono 
na s p o tk a n iu  p rz e d s ta w ic ie li

Zakaz retransmisji 
„Głosu Ameryki" 

i BBC
A T E N Y  P A P . Rząd g re c k i z 

d n ie m  1 m arca  zakaza ł na czas 
n ieo g ra n iczo n y  re tra n s m is ji 
p rzez ra d io  g re c k ie  a u d y c ji 
„G ło s u  A m e ry k i” , B B C  oraz  ra  
d ia  fra ncu sk ie go . D e cyz ja  ta 
n as tą p iła  w  z w ią z k u  z fa k te m , 
iż ra d io s ta c je  te  w  sw ych  audy 
c ja c h  d la  G re c ji u p ra w ia ły  pre 
pagandę w y m ie rz o n ą  p rz e c iw k o  
in te reso m  k ra ju .

M IG A W K A  i  tokijskiego' 
parku  —  m ałe  lw ią tk o  na spa­
cerze. (C A F)

Sensacyjny w yw ia d  te lew izy jny

Co się sidło
z juchtem „Christine

i milionem iuntów?
L O N D Y N  P A P . E dw ard  Thom as Anderson, 31-le tn i w łaści­

ciel tajem niczego jach tu  „C hris tine” , w  sensacyjnym w y w ia ­
dzie te lew izy jnym  oświadczył w czoraj, że jach t ten użyty by ł 
do przew iezienia poza granice k ra ju  (prawdopodobnie da  
F ra n c ji) około 1 m iliona  fu n tó w  szterllngów  pochodzących » 
w ielkiego napadu na pociąg pocztowy Glasgow —  Londyn, 
dokonanego w  dn iu  8 s ierpnia ub. roku.

L O N D Y N  P A P . Dziś  11 m łc  
3 y c h  N o rw e g ó w  u d a je  się z 
O slo  d ro gą  lo tn ic z ą  na G re n lan  
d ię , skąd rozpoczną  o n i sw ó j 
3 6 00 -m ilow y  m arsz na n a r­
ta c h  przez B ie gu n  P ó łno cny  do 
Z w ią z k u  R adzieckiego. W  skład  
e k s p e d y c ji w chodzą  żołnierz**, 
tra p e rz y  i  m a ryn a rze . Na czele 
w y p ra w y  s to i 2 5 - le tn i B jo e rn  
S ta ib , k tó r y  w  u b ie g ły m  ro k u  
przeszed ł na n a rta c h  w  poprzek 
G re n la n d ii tra są  ja k ą  d ą ż y ł 
p rze d  la ty  s ły n n y  n o rw e s k i ba 
dacz  te re n ó w  p od b iegunow ych  
Nansen.

Mister Ameryka
—  c z y t a ]  s t r .  3

P IE N IĄ D Z E  TE  —  p o w ie ­
d z ia ł on —  za ładow ane zos ta ły  
na p o k ła d  „C h r is t in e ”  przez 2 
mężczyzn, jednego  z k tó ry c h  
ro zpozna ł on n a ty c h m ia s t ja k o  
cz ło w ie ka  poszuk iw anego  do 
te j p o ry  przez p o lic ję  w  z w ią z ­
k u  z napadem  na pociąg pocz­
to w y  (2,6 m ilio n a  fu n tó w  szter 
lin g ó w ).

J a c h t „C h r is t in e ” , k tó r y  w y ­
p ły n ą ł z p o łu d n io w o -a n g ie ls k ie  
go p o r tu  Ram sgate w  d n iu  3 
s tyczn ia  b r., za g in ą ł w  ta je m ­
n iczych  o ko licznośc iach  i  n ie  
zos ta ł do  te j p o ry  odna lez iony , 
m im o  in te n s y w n y c h  p o s z u k i­
w ań.

Z a p y ta n y  p rzez  p row adzące ­
go w y w ia d , gdz ie  może zna jdo  i 
w a ć  s ię  „C h r is t in e ”  A ńde rsoo  I 
o d p a r ł;  „N ie  m am  pojęcia. Być |

może na dnie kanału , a może  
też być, żc w  Tangerze”.

W  u b ie g ły  c z w a rte k  k a p ita i i  
ta n k o w c a  b ry ty js k ie g o  w id z ia ł 
u  u jśc ia  S e k w a n y  ja c h t, k tó r y  
z op isu  p rz y p o m in a  „C h r is t i­
ne” .

Czou En-lni 
pow iódł do Chin

P E K IN  P A P . J a k  p o d a je  A g e n ­
c ja  N o w y c h  C h in , w c z o r a j p r z y b y ł  
d o  K u n m in  w  p o łu d n io w y c h  C h i­
n a c h  p r e m ie r  C h R L , C zo u  E n -la d , 
k t ó r y  p r z e b y w a ł z w iz y tą  o f ic ja l ­
ną  w  B ir m ie , .  P a k is ta n ie  i .  n a  C e j­
lo n ie ,



STRONA 2

M /S  „ K O L E J A R Z ”  — z  C asa­
b la n k i  z  f o s fo r y ta m i.

S /S  „ K O P A L N I A  S Z O M B IE R ­
K I ”  — z  A n n a b a  (B o n « ) z  r u ­
d ą .

S /S  „ K O P A L N IĄ  C Z E L A D Ź ,”  
—  z C a s a b la n k i z fo s fo r y ta m i.

S /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  — Z 
A n g l i i  z  r u r a m i  i  k o n s t r u k c ja

M /S  „ E L B L Ą G ”  — z  A n tw e r ­
p i i  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S T A T E K  P Ż M  „ Z ie lo n a  G ó ­
r a ”  z a ła d o w a ł w  s z k o c k im  p o r  
c re  G la s g o w  e le m e n ty  k o n s t r u k  
c y jn e  d la  b u d o w a n e j w  C ze­
c h o s ło w a c ji  g a z o w n i.  W ś ró d  
k o n s t r u k c j i  są 2 k o lu m n y ,  k a ż  
da  d łu g o ś c i 30 m  i  w a d ze  20 
to n .

R A D A R  P O R T O W Y  W  G D Y N I

W  P O R C IE  g d y ń s k im  t r w a  
m ontsaż p o r to w e g o  ra d a r u  a n ­
g ie ls k ie g o  D e c c a , k t ó r y  u ła tw i  
z n a c z n ie  p ra c ę  k a p i ta n a tu  p o r  
t u  o ra z  p i lo tó w .  Z a s ię g  r a ­
d a r u  w y n o s i 18 m il ,  a w ię c  u -  
m o ż l iw i  o n  o b s e rw a c ję  c a łe j 
re d y .

Łódź nadaje 
STEREO

I .O D 2  ( B N -T  P A P ) . Ł ó d z k a  r o z ­
g ło ś n ia  „ P o ls k ie g o  R a d ia ”  —  p ie r ­
w s z a  s p o ś ró d  r o z g ło ś n i k r a jo w y c h  
■— p r o w a d z i od  p e w n e g o  cza su  e k s ­
p e r y m e n ta ln e  n a d a w a n ie  p r ó b n y c h  
s te re o fo n ic z n y c h  a u d y c j i  m u z y c z ­
n y c h .  R o z g ło ś n ia  w s p ó łp r a c u je  w  
ty m  z a k re s ie  z łó d z k im i  z a k ła d a m i 
r a d io w y m i ,  k tó r e  p r o d u k u ją  ju ż  a -  
d a p te r y  s te re o fo n ic z n e .

E c h e m  t y c h  e k s p e r y m e n tó w  są 
l ic z n e  l i s t y  s łu c h a c z y  r a d io w y c h ,  
k ie r o w a n e  d o  r o z g ło ś n i —  ś w ia d c z ą  
ce  o  d u ż e j p o p u la r n o ś c i a u d y c j i .  
A u d y c je  t a k ie  b ę d ą  k o n ty n u o w a n e  
p rz e z  ro z g ło ś n ię  —  w  c y k la c h ,  s k ła  
d a ją c y c h  s ię  x  o d c in k ó w  p ó łg o d z in ­
n y c h ,  n a d a w a n y c h  w  d r u g ą  n ie ­
d z ie lę  k a ż d e g o  m ie s ią c a  o  g o d z ­
i ć - t e j .

2 I 4 bm.
VIII Plenum CRZZ

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  
3 i  4 bm . o b ra d o w a ć  będzie  w  
W a rsza w ie  V I I I  P le n u m  CR ZZ. 
P ro je k t  p o rzą d ku  dz iennego 
p rz e w id u je  d w a  p u n 'k ty : ocenę 
p rzeb iegu  o s ta tn ic h  ses ji K S R  
i  w n io s k i zabezpiecza jące  rea ­
liz a c ję  p la n ó w  te c h n ic z n o -p ro - 
d u k c y jn o - f in a n s o w y c h  na 1964 
r .  o ra z  zadan ia  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  w  zakres ie  dalszego 
u po w sze chn ia n ia  i ro z w o ju  m a ­
sowego w y c h o w a n ia  fiz y c z n e ­
go, s p o rtu , t u r y s ty k i  i  w y p o ­
c z y n k u  po  p ra cy .

P rzeb ieg  o s ta tn ic h  ses ji K S R  
w y k a z a ł,  że n a s tą p iło  dalsze 
u m o cn ie n ie  r o l i  sam orządu  ro ­
botn iczego , z w ię k s z y ł s ię  k rą g  
a k ty w u  społecznego o ra z  ro z ­
w in ę ła  s ię  a k ty w n o ś ć  sam orzą 
du . Sesje św iadczą  ró w n ie ż  o 
znacznym  w zrośc ie  a k ty w n o ś c i 
k a d ry  N O T -o w s k ie j w  p rzedsię  
b io rs tw a c h  o ra z  o  lepszym  
w s p ó łd z ia ła n iu  sam orządów  z 
a d m in is tra c ją , i

Ile kosztuję nas światowe sławy?

(¡alias i Dietrich na wędkę
— czyli tajemnice impresaria

N IE R A Z  C Z Y T A  S IĘ  W  P R A S IE  Z A G R A N IC Z N E J , ja ­
kich to bajońskich sum żąda za swoje w ystępy ta k  zw a ­
na  ekstraklasa artystyczna. Sum , k tóre  w ielokro tn ie  p rze ­
w yższają zarobki m in istrów , m ężów stanu czy k ró lów  f i -  
nansiery.

—  Ja k  s ię  to  w ię c  dz ie je , że na naszych es tradach  p o ja ­
w ia ją  się od czasu do czasu ta k ie  su pe re ks ira -zn ako m ito śc i 
ja k  M a rle n a  D ie tr ic h ,  G ilb e r t  B ecaud czy  C h a rle s  A z ru i-  
vo ur?  P rzec ież P a g a rt n ie  je s t w  s tan ie  p ła c ić  im  w ed le  
ic h  „<n o rm a ln y c h ”  staw ek?

—  O czyw iśc ie , że n ie ! —  odp ow ia da  d y re k to r  P a g a rt u, 
p. S zym on Z a k rz e w s k i —  i  nie p ła c i. C h w y ta  ic h  na in n e  
p rz y n ę ty .

—  Jakie?
—  O  ho h o ! Chce p a n i zn ać  ta je m n ice  za w od u  im p re sa -  

r ia !  M ó w ią c  serio , ta je m n ic  ty c h  je s t w ie le  i  są bardzo  
złożone. N a jp ro ś c ie j b y ło b y  w yc ią g ną ć p o r tfe l i  za p ła c ić  żą 
daną sum ę. N a  to  je d n a k  nas n ie  s tać. M u s im y  w ię c  szu ­
ka ć  in n y c h  d róg. W ym aga  to  n ie  ty lk o  lic z n y c h  starań i  za 
biegów , a le  d o k ła d n e j zn a jo m o śc i p sycho lo g iczne j s y lw e tk i 
„g w ia z d y ” . Poza ty m , P o lska  je s t pom ostem  do w y s tę p ó w  
to Z w ią z k u  R adz ieck im . K a ż d y  sza nu ją cy  się a rty s ta  za­
ch od n i chce ta m  w ys tępow ać. To  są d la  n ic h  te  z e ro -e s tra -  
dy. M y ś li w ię c , że g d y  w y s tą p i w  Polsce, k tó r e j p u b lic z ­
ność ma m a rkę  n a jle p ie j w y ro b io n e j z k ra jó w  soc ja lizm u , 
ła tw ie j m u  będzie o engagem ent w  ZSRR. Są też i  in ne  
p rz y n ę ty . T a k ie  z n a ko m ito śc i ja k  C c llas  i  d e l M onaco po­
s ta ra m y  się z łapać „n a  w ę dkę ”  now ego gm a chu  o pe ry  w  
W arszaw ie.....

—  A  co z a r ty s ta m i m n ie js ze g o  k a lib ru ?  Jest ic h  p rz e c ie ż  ta k  
W iele , że Iru d n o  w y b ra ć . Co za te m  s łu ż y  za w s k a ź n ik ?

— P rz e d e  w s z y s tk im ,  s o n d a ż  r y n k u , - ż e  u ż y ję  h a -n d lo w e g o  o k r e ­
ś le n ia .  W  m a ju  p r z y je d z ie  d o  n a s  je s z c z e  ra z  „ n ie ś m ie r te ln y ”  M a  
r in o  M a r in i .  D o m a g a ją  s ię  o  n ie g o  lu d a ie  z c a łe j  P o ls k i.  Z  je d ­
n e g o  p - rz e d s ię b io rs lw a  w  O ls z ty n ie  d o s ta liś m y  ju ż  z a p o trz e b o w a ­
n ie  n a  2 000 b i le tó w .  P r z y je d z ie  te ż  z n a k o m ity  p ie ś n ia rz  -  w a g a  b u  n  
da , P e te r  S e g e r, k o le g a  u n iw e r s y te c k i  z H a r v a r d u  p r e z y d e n ta  K e r, 
n e d y le g o . P e te r  p rz y je ż d ż a  d o  n a s  w  k w ie tn iu .

B o a m a w ia la E w a  B E R B E R Y U S Z

W  S A L O N IE  W Y S T A W O W Y M  T o  
w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  S z tu k  P ię k  
n y c h  w  W a rs z a w ie  o d b y ło  si< 
o tw a r c ie  W y s ta w y  P rz e m y s łu  L u d o  
w e g o  i  A r ty s ty c z n e g o .  E k s p o n a ty  
w y s ta w o w e  t o  tw ó rc z o ś ć  a r ty s tó w  
— p la s ty k ó w .  „ M a łe  f o r m y  d r e w ­
n ia n e ”  t o  e k s p o z y c ją , k tó r e j  z a ło ­
ż e n ie m  je s t  p o k a z a n ie  p ię k n a  p ro s  
t y c h  d r e w n ia n y c h  p r z e d m io tó w  c o ­
d z ie n n e g o  u ż y t k u  p r z y  je d n o c z e s ­
n y m  n a d a n iu  im  a r ty s t y c z n e j  n o ­
w o c z e s n e j f o r m y  z  z a c h o w a n ie m  
ic h  p rz y d a tn o ś c i fu n k c jo n a ln e j  w  
n o w o c z e s n y m  w n ę tr z u .

N A  Z D J Ę C IU :  f r a g m e n t  w y s ta ­
w y .

(C A F  f o t .  M a tu s s z e w s k i)

IDEA I PLAN
P O L S K I P L A N  zam ro żen ia  zbrojeń nuklearnych w  E u ­

ropie środkow ej znany by i i  szeroko dyskutow any ju ż  od 
miesięcy. Dopiero jedn ak  obecnie o fic ja lne  m em orandum  
rządu polskiego do państw  bezpośrednio i  pośrednio za­
interesow anych nadało idei, s form ułow anej w  ubiegłym  
roku, kształt konkretnych  propozycji, przedłożonych pod 
dyskusję m iędzynarodową.

Krakowskie pary
na mistrzowskim 

tronie
B IA Ł Y S T O K  P A P . W  n ie ­

d z ie lę  zakończone zos ta ły  w  
B ia ły m s to k u  m is trz o s tw a  P o l­
s k i w  ta ń c u  to w a rz y s k im  na 
ro k  1964. B eza p e la cy jn e  zw yc ię  
s tw o  o dn io s ła  re p re ze n ta c ja  
K ra k o w a , k tó re j tance rze  za­
ję l i  p ie rw sze  m ie jsca  w  f in a ­
ła ch   ̂ta ń c ó w  s ta n d a rto w y c h  o raz 
ta ń c ó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.  W  
k la s ie  A  z w y c ię ż y ła  doskona ła  
para  tan ce rzy  k a te g o r ii m iędzy  
n a ro d o w e j —  A r t u r  i  B a rb a ra  
W ieczyśc i, zaś w  k la s ie  B  —  
p ara  W o jc ie c h  M a  tu ła  i  Bożena 
K o t.

T u rn ie j ten  z g ro m a d z ił 19 
n a jlep szych  p a r  tan e cznych  z 
całego k ra ju .

Problemy obiadu i „małej czarnej"

GASTRO-MIHIMflM
CHO Ć N IE  Ż Y J E M Y  aby 

jeść, lecz je m y  a by  żyć —  d z ia ­
ła lność p rz e m y s łu  g a s tro n o ­
m icznego  je s t od szeregu la t  
p rzedm io tem  n ies łabnącego za­
in te re so w a n ia . M im o  b o w ie m  
w id o czne j p o p ra w y  w  p ra c y  
re s ta u ra c ji,  b a ró w , ja d ło d a jn i i 
k a w ia rn i —  w c ią ż  is tn ie je  w  
Polsce „p ro b le m " z jedzen ia  o - 
b ia d u  i  w y p ic ia  „u c z c iw e j”  
m a łe j cza rn e j. T a k  zw ane  u - 
rzędow o ż y w ie n ie  zb io row e  n ie  
nadąża za za po trzebow an iem .

W  te j s y tu a c ji o p ra co w a n y  
przez M in is te rs tw o  H a n d lu  
W ew nętrznego  p la n  p rze m ys łu  
gastronom icznego n a  ro k  b ie ­
żący b ud z i z ro z u m ia le  za in te ­
resowanie . R ó w n ie ż  i  z tego 

■względu, że g as tro n om ia  m a  o - 
siągmąć w z ro s t o b ro tó w  w  s to ­
sunku  do  ro k u  ub ieg łego  o b l i ­
sko 9 p ro c e n t p rz y  ta k im  
sam ym  s tan ie  z a tru d n ie n ia  
(w zros t • t y lk o  o 0,14 proc.). Je ­
ś li u w zg lęd n ić  także , że in w e ­
s ty c je  w  p rze m yś le  g a s tro n o ­
m icznym  u le g ły  zm n ie jsze n iu  
do niezbędnego m in im u m , na ­
suwa się p y ta n ie : czy a by  n ie  
nas tąp i pogorszen ie  u s łu g  ga ­
s tronom icznych , k tó re  p rzec ież 
n ie  s to ją  w  Polsce n a  n a jw y ż ­
szym poziom ie?

O tóż m ożna p rzypuszczać, że 
n ie  ty lk o  n ie  d o jd z ie  do ta k ie j 
e w en tua ln o śc i, a le  ż y w ie n ie  
zb io row e  będzie  m o g ło  u czyn ić  
n aw e t d a ls z y  k ro k  naprzód.

p u n k ta c h  m ia ff t ,  n a ło ż e n ie  n a  k a ­
w ia r n ie  o b o w ią z k u  p rz y rz ą d z a n ia  
k o la c j i ,  w p r o w a d z e n ie  d a ń  d ie te ­
t y c z n y c h  d o  w ię k s z e j i lo ś c i  re s ta u  
r a c j i ,  r o z w ó j k o o p e r a c j i  m ię d z y  
g a s t ro n o m ią  p a ń s tw o w ą  i  s p ó ł­
d z ie lc z ą , p r z e s ta w ie n ie  b a r ó w  sa ­
m o o b s łu g o w y c h  n a  s y s te m  szw ed z  
k i ,  o rg a n iz o w a n ie  o g r ó d k ó w  i  ta ­
ra s ó w  p r z y  z a k ła d a c h  g a s t r o n o ­
m ic z n y c h  i t d . ,  i t p .

Czy są to  w s zys tko  u s łu g i 
po trzebne?  N ie w ą tp liw ie  ta k ! 
C zy je d n a k  m ożna u w ie rz y ć , że 
p rz e m y s ł g a s tro n o m iczn y  po ­
t r a f i  z re a lizo w a ć  je  w  c iągu 
jednego  ro k u ?  T y m  b a rd z ie j, że 
m a m y  ju ż  d ośw iad cze n ie  w  po ­
s ta c i R o k u  G astronom icznego 
1961. Ju ż  w ów czas o kaza ło  sie, 
że n a w e t p rz y  d użych  n a k ła ­
dach  i  n ie w ą tp liw y m  w y s iłk u  
o rg a n iz a c y jn y m , je ś l i  m a się do 
czyn ien ia  z ta k  zan iedbaną dz ie  
d z in ą  —  n ie  m ożna w  c iągu  ro ­
k u  w szys tk ie g o  z a ła tw ić . R ó w ­
n ież  ro k  nas tę pn y  1962, n azw a ­
n y  R o k ie m  K a d r  G as tro n om icz ­
n ych  n ie  ro z w ią z a ł całego p ro ­
b lem u.

O czyw iśc ie , za m ie rze n ia  p o ­
w in n y  być  m o b iliz u ją c e . G astro  
nom iczna  tra d y c ja  s k ła n ia  lu ­
d z i je d n a k  d o  g a s tro n om iczne ­
go re a liz m u . N ie  z d o b y w a jm y  
do  końca  bieżącego ro k u  ca łe j 
tw ie rd z y  ż y w ie n ia  zb io row ego. 
W y s ta rc z y  nam  g a s tro -m in i­
m u m . Co ro k u  a k tu a liz o w a n e  
i  rozszerzane, (b r)

N IE O F IC J A L N E  E CHO  
N A  P R O PO ZY C JE , znane  
dziś  powszechnie  p od  naz­
w ą  P la n u  G o m u łk i, b y ło  
zewsząd n a d e r życz liw e . 
Jedyne  zastrzeżen ia  w  p ra  
sie za cho dn ie j d o ty c z y ły  
k w e s tii, ja k  to  p rz y jm ie  
Bonn.

O grom na  ju ż  dz iś  popu ­
la rność  p la n u  zam rożen ia  
z b ro je ń  n u k le a rn y c h  to 
E urop ie  ś ro d k o w e j t łu m a ­
czy się p rzede  w s z y s tk im  
je go  re a lis ty c z n ą  oceną  
a k tu a ln y c h  m o ż liw ośc i od­
prężen ia . Polska n ie  dem a  
ga się, a by  s tro na  zachod­
n ia  z rezygnow a ła  ju ż  dziś  
ze sw o ich  ko n ce p c ji P ak tu  
A tla n ty c k ie g o , n ie  zak łada  
sk re ś le n ia  zacho dn io n ie - 
m ieck ie g o  w k ła d u  do 
N A T O . Chce ty lk o  aby  
a k tu a ln y  stan z b ro je ń  a to ­
m o w ych  w  E urop ie  środ ­
k o w e j, o k re ś la n y  na zacho  
dzie  ja k o  „ró w n o w a g a  s ił”  
zosta ł u trw a lo n y  ta k , aby  
n ie  dopuścić do zaostrze­
n ia  sy tu a c ji.

Z A  P L A N E M  G O M U Ł K I  
p rze m a w ia  sukces U k ła d u  
M oskiew skiego . I  jego  za­
leżen ia  z m ie rz a ły  do swego  
ro d z a ju  „za m roże n ia ” , k ła  
dąc tam ę da lszym  dośw iad  
rż e n io m  z b ro n ią  n u k le a r­
ną.

W p row adzen ie  w  życie  
p la n u  po lsk iego , zn a k o m i­
cie  oczyśc iło by  drogę z 
przeszkód, ja k ie  n ap o tyka ­
ją  ro k o w a n ia  w  sp raw ie  
trtoa łego  bezp ieczeństwa w  
E urop ie .

Po to, aby m e m o ra nd u m  
p o lsk ie  m og ło  d o trze ć  do 
rzą d u  N R F , p rze jść  m us ia ­
ło  drogę okrężną  przez  
N e w  D e lh i. I lu s tru je  to  
w y m o w n ie  n ien o rm a ln ość  
s y tu a c ji, ja k a  —  n ie  z  p o i 
s k ie j w in y  —  is tn ie je  dziś  
w  E urop ie  ś ro d ko w e j. Czy  
d roga  do uzyskan ia  zgody  
B on n  na  nasz p lan , ta k  
p ro s ty  i  ta k  ż y c z liw ie  p rzy  
ję ty  w  k ra ja c h  sp rz y m ie ­
rzo n ych  z  R e p u b lik ą  Fede­
ra ln ą , będzie ró w n ie  sko m  
p lik o w a n a  i  d ługa , ja k  d ro  
ga p o lsk iego  m e m o ra nd u m
—  z  W a rsza w y do B onn
—  przez In d ie ?

(w .b .)

F060DÄ na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

duże z  n ie w ie lk i­
m i p rz e ja ś n ie n ia ­
m i. Tem p. ok. — 1 
st. W ia try  z  k ie ­
ru n k ó w  z m ien ­
n ych .

W  ty m  r o k u  n a re s z c ie  m a  s ię
sze ro ko  r o z w in ą ć  s ie ć  b a r ó w  s z y b ­
k i e j  o b s łu g i i  b a r ó w  e xp re s s o , 
g d i ie  b ę d z ie  m o ż n a  k u p ić  d a n ia  
p ó łm ię s n e  i  b e z m ię s n e , s k le p ó w  
g a r m a ż e r y jn y c h ,  k tó r e  p r o w a d z ić  
b ę d ą  ta k ż e  k o n s u m p c ję  s w o ic h  w y  
ro b ó w  n a  m ie js c u ,  n o w y c h  k a ­
w ia r ń  i  b a r ó w  k a w o w y c h .

J e ś li d o d a m y , że p e w n a  i lo ś ć  
t r a d y c y jn y c h  r e s ta u r a c j i  m a  b y ć  
p rz e k s z ta łc o n a  n a  s a m o o b s łu g o w e  
ja d ło d a jn ie ,  że m a  s ię  u r u c h o m ić  
s ieć  n o w y c h  b a r ó w  m le c z n y c h  i  
ja r s k ic h  ( b e z a lk o h o lo w y c h ) ,  że ga 
s tro n o m ia  o t r z y m a ła  p o le c e n ie  
d a lszeg o  r o z w i ja n ia  u s łu g  na  te re ­
n a c h  w c z a s o w o  JU iry s ty c z n o - w y p o -  
c z y n k o w y e h  — t o  w id a ć ,  że  g łó w ­
n y  k ie r u n e k  g a s tro n o m ic z n e g o  n a ­
ta rc ia  s k ie r o w a n y  je s t  s łu s z n ie  
na  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ę : s p ro s ta ­
n ia  s z y b k o  ro s n ą c e m u  p o p y to w i 
na  k o n s u m p c ję  d a ń  o b ia d o w y c h .

P la n  p r z e m y s łu  g a s tro n o m ic z n e ­
g o  na  r o k  b ie ż ą c y  n a s u w a  je d n a k  
i  in n e  u w a g i.  A lb o w ie m  p r z e w i­
d u je :  o rg a n ic to w a n ie  s p rz e d a ż y  w y  
s y łk o w e j o b ia d ó w  d o  d o m ó w , ro z  
sze rze n ie  s p rz e d a ż y  o b ia d ó w  na  a -  
b o n a m e n ty . w p r o w a d z e n ie  ś n ia d a ń  
w e  w s z y s tk ic h  b a ta c h  k a w o w y c h ,  
u s y tu o w a n y c h  w  n a jr u c h l iw s z y c h

3 -o s o b o w a  
fa b ry k a

O P O LE  (B N T  P A P ). W  K rą p  
kowicach na Opolszczyźnie roz­
począł się rozruch doświadczał 
nej fa b ry k i celulozy, w y tw a rza  
jąc c j tzw . masy wysoko w yd a j 
ne.

U R Z Ą D Z E N IA  T E J  F A B R Y ­
K I  —  sp row adzone  z A n g l i i  :—  
m a ją  zdolność u z y s k iw a n ia  z 
1 m  sześć, su row ca  do  65 proc. 
ce lu lozy , t j .  ok. 18 proc. w ię c e j,  
n iż  w y n ik i  os iągane na  d o tych  
czasow ych  w  k ra ju  u rządze ­
n iach . C e lu loza  w y ra b ia n a  tu

będzie  z n a jn iż s z e j w a rto ś c i s ii 
ro w c ó w  ja k  t ro c in y , s ie czka  
s ło m ia n a  czy d rze w a  liśc ias te . 
S to p ie ń  a u to m a ty z a c ji p ro d u k ­
c j i  —  ilu s t r u je  fa k t ,  iż  ca la  
obs ługa  fa b ry k i  s&ładać się bę 
d z ie  z... 3 osób. D la  p o ró w n a ­
n ia : fa b ry k a  c e lu lozy  w  M a l­
czycach, k tó ra  d a je  50 proc. 
w ię c e j c e lu lo z y  n iż  w y tw ó rn ia  
k ra p k o w ic k a  —  z a tru d n ia  220 
osób. Zd o lno ść  p ro d u k c y jn a  no  
w ć j fa b r y k i ,  p rz e w id z ia n a  je s t 
n a  10 tys . to n  c e lu lozy  roczn ie .
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Algieria układa się z Paryżem

Taniec wokół skarbów
M N IE J  W IĘ C E J  S TO  L A T  te m u  n a fta  s łu ż y ła  ja k o  le k  na  

re u m a ty z m , ch o rob y  p ie rs io w e  i  w rzo d y . Po U S A  k rą ż y l i  w ę ­
d ro w n i znachorzy , a w ś ród  n ic h  n ie ja k i R o c k e fe lle r w  o tocze­
n iu  „ze sp o łu ”  m u z y k u ją c y c h  M u rz y n ó w  i  k o k ie te ry jn y c h  ta n ­
ce re k . G d y  z e b ra ł się t łu m  g a p ió w , R o c k e fe lle r —  zn ach o r w y ­
g łasza ł b ły s k o t liw e  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  s k ła d a ł h o łd  
le c z n ic z y m  w ła śc iw o śc io m  n a fty ,  po czym  sp rze da w a ł ją  
w  m a ły c h  b u te leczkach , z a o p a trzo n ych  w  o dp ow ie dn ie  e ty ­
k ie t k i  re k la m o w e .

P O T O M K O W IE  Z N A C H O R A

S Y N E M  TE G O  Z N A C H O R A  
b y ł je de n  z na jb o ga tszych  lu d z i 
n a  św iec iee, John  D avidson  
R o c k e fe lle r, za łożyc ie l p ie rw ­
szego n a ftow eg o  t ru s tu  —  S ta n ­
d a rd  O il.  Jego w n u k , Nelson, 
g u b e rn a to r N. Y o rk u ,  zam ierza  
w p ro w a d z ić  s ię  do  B ia łeg o  D o ­
m u .

Z a w ro tn a  k a r ie ra  R o c k e fe l­
le ró w  je s t w p ro s t p ro p o rc jo n a l­
n a  do  fa n ta s ty c z n e j k a r ie ry  sa­
m e j n a fty . W  c iągu  w ie k u  p rze 
b y ła  d rogę od n ie z b y t pewnego 
m e d y k a m e n tu  do sym b o lu  po­
tę g i, w ła d z y  i bogactw a. A  je d ­
nocześnie  s ta ła  s ię  in s tru m e n ­
te m  i  n ie ja k o  syn on im e m  k o lo ­
n ia ln e g o  uc isku .

Je że li w o jn a  a lg ie rs k a  t r w a ­
ła  d łu g o  i  w  s w o je j o s ta tn ie j

Klub zdradzonych
W  B E J R U C IE  ( L ib a n )  p o w s ta ło  

O r y g in a ln e  s to w a rz y s z e n ie : „ K lu b  
z d r a d z o n y c h  m ę ż ó w ” . P re ze se m  
k lu b u  Jest -H in d i A m r a n e .  k tó re g o  
m a łż o n k a ,  p ię k n a  G h a z a la  A in i r  
z d r a d s i ła  i  p o r z u c i ła  p o  t r z e c h  
d n ia c h  m a łż e ń s tw a . P o z o s ta li e z ło n  
k o w ie -z a lo ż y c ie łe  k lu b u ,  w  l ic z b ie  
s ie d m iu ,  to  p o p r z e d n i,  ró w n ie ż  
z d r a d z e n i i p o rz u c e n i m a łż o n k o w ie  
p ię k n e j  G h a z a li . . .

fa z ie  m ia ła  p rzeb ieg  ta k  d ra ­
m a tyczn y , to  m . in . d la te g o , że 
p ia s k i S aha ry , s ta n o w ią ce j 
znaczną część te r y to r iu m  A l ­
g ie r ii,  z d ra d z iły  ta je m n ic e  swo 
ic h  n a fto w y c h  ska rb ów .

Ju ż  po zakończen iu  w o jn y  
p rz e d s ta w ic ie le  n e o k o lo n ia liz -  
m u  z m ie rz a li d o  tego, b y  n ie ­
pod leg łość i  suw erenność m ło ­
dego  pań s tw a  sp ro w ad z ić  do 
czysto  ze w nę trzn ych  e fe k tó w , a 
b ro n ić  do końca  swego pano ­
w a n ia  nad  w ę z ło w y m i p u n k ta ­
m i g osp od a rk i a lg ie rs k ie j —■ 
p rzede  w s z y s tk im  nad n a ftą  i  
gazem  z iem nym ...

Ż Ą D A N IA  A L G IE R I I

P o lity k a  ta ka  je s t oczyw iśc ie  
n ie  do  pogodzenia  z ce lam i, 
k tó re  p o s ta w ił sobie  n a ró d  a l­
g ie rs k i.  W  tru d n y m  o kre s ie  o r ­
g an izo w a n ia  życ ia  gospodarcze­
go, A lg ie r ia  go to w a  je s t uznać 
szczególną p ozyc ję  F ra n c ji,  a 
w y k o rz y s ta n ie  b og ac tw  saha - 
ry js k ic h  może s ta n o w ić  —  zda­
n iem  rz ą d u  a lg ie rs k ie g o  —  pod 
s taw ę  do w s p ó łp ra c y  m ięd zy  
d w o m a  k ra ja m i.  A lg ie r ia  je d ­
n a k  n ie  m a z a m ia ru  b yć  k la ­
syczn ym  ry n k ie m  k o lo n ia ln y m  
i  chce ciągnąć m o ż liw ie  ja k  
n a jw ię k s z e  z y s k i ze sw o ich  b o -  _ 
g a c tw  n a tu ra ln y c h  —  przede 
w s z y s tk im  ro p y  n a f to w e j i 
gazu ziem nego.

s k ie g o  to w a r z y s tw a  t r a n s p o r t u  p a ­
l i w  p ły n n y c h  o ra z  z b u d o w a n ia  
r a f i n e r i i  u  w y lo t u  n o w e g o  r u r o ­
c ią g u .  P o w s ta n ie  ta k ż e  a lg ie rs k a  
s p ó łk a  d o  b a d a n ia  i  e k s p lo a ta c j i  
te re n ó w  ro p o n o ś n y c h . W s z y s tk ie  
n o w e  s p ó łk i  k o n t r o lo w a n e  b ę d ą  
p rz e z  r z ą d  a lg ie r s k i,  k t ó r y  z a ­
s t r z e g ł  so b ie  51 p ro c . u d z ia łó w .

D o  b u d o w y  r a f i n e r i i  m a  b y ć  do  
p u s z c z o n y  w io s k i  k o n c e r n  E N I,  
k t ó r y  —  p ie rw s z y  —  z ła m a ł m o n o -  
p o l i t y c z n ą  zasa dę  p o d z ia łu  z y s k ó w  
p o  50 p ro c .

G O S P O D A R C ZE  R O Z M O W Y  
fra n c u s k o -a lg ie rs k ie  toczą się 
na ró ż n y c h  szczeblach, z p rz e r­
w a m i, od lis to p a d a  ub. r .  N ie  
trze ba  d od aw ać, że są tru d n e  i 
p e łne  k o n tro w e rs ji.  M a ją  zresz­
tą  p rzeb ieg  ty p o w y  d la  s tosun­
k ó w  a k tu a ln ie  s ię  w y tw a rz a ją ­
cych  m ięd zy  d a w n y m i m e tro ­
p o lia m i k o lo n ia ln y m i a k ra ja ­
m i,  p ra g n ą c y m i w  m ia rę  m o ż­
nośc i szybko  w yd osta ć  s ię  z 
narzuconego  im  zacofania .

Tadeusz R O JE K

W  i z s g t ó u j k a  

k a n t S ą g t S a t a

»Uż\JK p rz e c iw  K u b ie  
s iły , a le  u czyn ię  to  zręcz­
n ie  i  w e  w ła ś c iw e j c h w il i”

R e p u b lik a ń s k i ka nd yda t 
na  s tan o w isko  p rezyden ­
ta  U S A  —  N e lson  R O C K E  
F E L L E R

KTO WIĘKSZY! ( R y * .  EL M eu te« )

Scenki z procesu w Dallas

N O W E  L I N I E  L O T N IC Z E

J u g o s ło w ia ń s k ie  p r z e d s ię b io rs tw o  
lo tn ic z e  J A T  p r z e w io z ło  w  r o k u  u -  
b ie g ły m  b l is k o  388 ty s .  p a s a ż e ró w , 
c z y l i  o 33 p ro c . w ię c e j n iż  w  r o k u  
I W .  Z  l ic z b y  t e j  n a  l in ie  k r a jo w e  
p r z y p a d a  o k .  291 ty s .  T e g o ro c z n y  
p la n  p r z e w id u je  420 ty s .  pa saże - 
«rów . O d k w ie tn ia  b r .  z o s ta n ie  u r u ­
c h o m io n a  n o w a  l i n ia  lo tn ic z a :  B e l ­
g r a d —M o s k w a  o ra z  p rz y p u s z c z a l­
n ie  d o  A m s te rd a m u  i  B e r l in a .

M E C H A N IZ A C J A  R O L N IC T W A

P la n  m e c h a n iz a c j i  r o ln ic tw a  r o z ­
p a t r y w a n y  na  p o s ie d z e n iu  R a d y  
d / s  R o ln ic tw a  i P rz e m y s łu  S p o­
ż y w c z e g o  p r z e w id u je  ta k ie  n a s y ­
c e n ie  te c h n ik ą  g o s p o d a rs tw  r o l ­
n y c h  J u g o s ła w ii ,  że z n a jd ą  s ię  o n e  
n a  p o z io m ie  d o b rz e  z m e c h a n iz o ­
w a n e g o  r o ln ic tw a  E u r o p y  z a c h o d ­
n ie j .  W e d łu g  te g o  p la n u  r o ln ic tw o  
ju g o s ło w ia ń s k ie  w  1970 r o k u  b ę d z ie  
m ia ło  70 ty s .  t r a k t o r ó w ,  p o dcza s  
g d y  o b e c n ie  p o s ia d a  35 ty s . W  1970 
r e k u  g o s p o d a rs tw a  s o c ja l is ty c z n e  
m a ją  p o s ia d a ć  2,5 m in  h a  g r u n tó w  
o r n y c h .  Z a jm o w a ć  s ię  on e  m a ją  
g łó w n ie  u p r a w ą  k u k u r y d z y ,  p sze ­
n i c y  i  r o ś l in  p rz e m y s ło w y c h .

Z N IE S IE N IE  W IZ  
JE O P Ł A T  W IZ O W Y C H

K o m i t e t  d /s  T u r y s t y k i  J u g o s ła w ii  
p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i,  że zo s ta n ą  

'« n ie s io n e  w iz y  m ię d z y  J u g o s ła w ią , 
a  S z w a jc a r ią ,  H o la n to ią , B e lg ią  i 
L u k s e m b u r g ie m .  T r w a ją  ta k ż e  p r z y  
g o to w a n ia  d o  z n ie s ie n ia  w iz  m ię ­
d z y  J u g o s ła w ią  i  k r a ja m i  s k a n d y ­
n a w s k im i.  P o d a n o  ró w n o c z e ś n ie  d o  
w ia d o m o ś c i,  że r z ą d  J u g o s ła w ii  
z w r ó c i ł  s ię d o  r z ą d ó w  w s z y s tk ic h  
p a ń s tw ,  z  k t ó r y m i  u t r z y m u je  s to ­
s u n k i  d y p lo m a ty c z n e ,  z  p r o p o z y ­
c ją  z n ie s ie n ia  o p ła t  w iz o w y c h .  N ie  
k tó r e  k r a je  s o c ja l is ty c z n e  o d p o ­
w ie d z ia ły  j u ż  p o z y ty w n ie  n a  te  
p r o p o z y c ję .  (C E T )

13-!e tn i ch łopcy  
obrabowali kościół
B O N N  P A P . W  k o ń c u  u b ie g łe g o  

ty g o d n ia  p b h c jd  z a c j io d n io n ie m ie c -  
k a  z a t rz y m a ła  c z te re c h  13—J4 -le t- 
n ic h  c h ło p c ó w  w  m ie js c o w o ś c i W :n  
sr.e rdo rf L e in s w e ile r .  C h ło p c y  c i do  
k o n a l i  w ta m a m a  d o  ta m te js z e g o  
k o ś c io ła  p r o te s ta n c k ie g o  i  z ra b o w a ­
l i  o f ia r y  z n a jd u ją c e  e lę  w  s k a r  
b o n k a c h  k o ś c ie ln y c h .  * a  z ra b o w «  
» e  p ie n ią d z e  k u p i l i  s o b ie  s ło d y c z e .

M ISTER AM ERYKA  
i M ISS JU STITIA

PRO CES O D B Y W A  S IĘ  W  G M A C H U  o d d a lo n ym  za led ­
w ie  o  100 m e tró w  od  m iejsca, gdz ie  pod  k u la m i m o rd e rc y , 
czy m o rd e rc ó w  p a d ł p re zyd e n t K en n ed y.

A lg ie r ia  żąda  od  F ra n c ji n ie  
ty lk o  p od n ies ien ia  o p ła t konce­
s y jn y c h  le cz  także  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  w  tw o rz e n iu  p rze m ys łu  
p e tro ch em iczne g o  opa rtego  o 
s a h a ry js k ie  złoża.

N O W Y  R U R O C IĄ G

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  rz ą d  a lg ie r  
s k i  d a ł  w y r a z  te m u  s ta n o w is k u  
p r z y  o m a w ia n iu  b u d o w y  n o w e g o  
r u r o c ią g u .  L in ia  ta ,  b ie g n ą c a  z  re  
jo n u  H e ss i M e ssa o u d  d o  p o r tu  
A r z e  w ,  m ia ła b y  o d c ią ż y ć  r u r o c ią g  
k o ń c z ą c y  s ię  w  B o u g ie . Z a in te re s o  
w a n e  w  e k s p lo a ta c j i  b o g a c tw  sa- 
h a - ry js k ic h  k o n s o r c ja  n a f to w e  
c h c ia ły  p o d ją ć  s ię  b u d o w y  r u r o ­
c ią g u ,  a te  w ła d z e  a lg ie r s k ie  o d rz u  
c i ł y  o fe r tę  i  z a ż ą d a ły  sw e g o  w s p ó ł 
u d z ia łu  w  te j  b u d o w ie . W  o d p o  
w ie d z i n a  to  k o n s o r c ja  fr a n c u s k ie  
z a ż ą d a ły  o b n iż k i  o p ła t  n a  rzecz  
s k a r b u  a lg ie r s k ie g o .  R z ą d  o d m ó ­
w i ł  ra z  je szcze  i  sa m  ro z s t r z y g n ą ł 
s p ra w ę , o g ła s z a ją c  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  s ty c z n ia  d e c y z ję  z b u d o w a ­
n ia  r u r o c ią g u ,  u tw o r z e n ia  a łg ie r -

Przeciwko segregacji
W D O W A  p o  z a m o rd o w a n y m  

p r z y w ó d c y  m u r z y ń s k im  E v e r -  
s ie  M e d g a r .  E v e rs  w y g ło s iła  
p r z e m ó w ie n ie  n a  w ie c u  S to ­
w a r z y s z e n ia  n a  R zecz  P o s tę p u  
L u d n o ś c i  K o lo r o w e j  w  L i t t l e  
R o c k . M e d g a r  E v e rs  w e z w a ła  
d o  k o n ty n u o w a n ia  w a lk i  o  p ra  
w a  d la  M u r z y n ó w ,

N IE  O D C Z U W A  S IĘ  b lis k o ś ­
c i ta m ty c h  d ra m a ty c z n y c h  w y ­
d a rzeń  w  w ie lk ie j,  bogato  
i  n ie g u s to w n ie  z d ob io ne j s a li,  
gdzie  ty m  ra ze m  u rz ę d u je  sę ­
d z ia  B ro w n .

N a tu ra ln e j w ie lk o ś c i o le jn a  
podob izna  J u s t i t i i ,  b o g in i s p ra ­
w ie d liw o ś c i z w agą  i m ieczem , 
k ró lu je  nad  zatłoczoną , dusz­
ną sa lą  ro z p ra w  I I I  Iz b y  K a r ­
n e j v /  D a llas , g dz ie  o db yw a  
s ię  w id o w is k o  n ad e r osob liw e  
d la  e u ro p e js k ic h  ko re spo nd e n ­
tów .

W p ro w a d z a ją  oskarżonego; 
u b ra n y  je s t n ienegannie  w  
c ie m n y  g a rn itu r  i  śnieżną k o ­
szu lę. H u m o r m u  dop isu je .

A m e ry k a ń s c y  re p o rte rz y  w i ­
ta ją  b oh a te ra  d n ia  pou fa le : 
„O to  id z ie  m is te r  A m e ry k a ”  
w o ła  je de n  z n ic h  na c a ły

g los. „J a k  s ię  mas« Jaek’ ”  ~ -
s ły c h a ć  z  in ne g o  końca.

—■ T a k , ja  je s te m  Jack' R u ­
b y  —  o ska rżan y  o d p o w ia d a  z 
d um ą  i  z a d o w o le n ie m  z  s ie ­
b ie.

A D W O K A T  B E L L I

T O N  N A D A J E  g w ia z d o r p a -  
le s try  w  D a lla s , M e lv in  B e lli,  
u z b ro jo n y  w  s ły n n ą  w ś ród  re ­
p o r te ró w  c ze rw o ną  te kę  z a k ­
ta m i. O po w ia d a ją  o n im , że po  
zw yc ię sk ich  procesach m a  zw y  
cza j o dd aw an ia  s a lu tu  z m o ź­
d z ie rza , us ta w io n eg o  p rzed  je ­
go d om em  w  San F rancisco .

O TO  Z A C Z Y N A  S IĘ  b adan ie  
k a n d y d a tó w  d o  ła w y  p rz y s ię g ­
łych .

P rze s łuch a n ie  ka n d y d a ta , 
H il la rd a  S tone, t rw a  b lis k o  
t r z y  g od z in y . Jest to  pop iso ­
w y  „k a w a łe k ”  a d w o ka ta  B e l­
l i.  S ta ra  s ię  u d o w o d n ić , że —  
po p ie rw sze  —- w szyscy o b y ­
w a te le  D a lla s  są u p rzed zen i 
do  R u b y ’ego  i  że —  po d ru g ie  
—  sp ra w a  Ru b y ’ego, to  ty lk o  
sp ra w a  R u b y ’ego i  n ic  poza 
tym .

M ię d z y  obroną  i p ro k u ra to ­
rem  W adę dochodzi do o s tre j 
i b y n a jm n ie j n ie  d y p lo m a ty c z ­
n e j w y m ia n y  zdań. O brona  s ta  
ra  s ię  u w ik ła ć  k a n d y d a ta  S to ­
ne w  sprzecznościach i  do^ 
w ieść, że z n a jd u je  s ię  pod  
w p ły w e m  p ro pa ga n dy  a n ty -  
a m e ry k a ń s k ie j, a n ty te k s a s k ie j 
i  w  ogó le  a n ty .

H IL L A R D  S TO N E  
W  O P A L A C H

G dy  S tone  p rz y z n a je  s-ię, że 
scenę za bó js tw a  o g lą d a ł w  te ­
le w iz ji ,  p ad a ją  p y ta n ia  ja k  
s trz a ły  z  p is to le tu : ,rCo p an

w id z ia ł?  C zy  c z ło w ie k  p oc ią g ­
n ą ł  za s p us t p is to le tu  pa lcem  
w s k a z u ją c y m , czy serdecznym ? 
Czy m ia ł na g ło w ie  kape lusz?  
Co p an  p o w ie d z ia ł do s w o je j 
ż o ny? ”

P ro k u ra to r  p ro te s tu je  ra z  poi 
ra z , sędz ia  u c h y la  p y ta n ia .

i ,C z y  s ły s z a ł p a n  — m ó w i B e l l !  
d o  S to n e ’ a — że  ra d a  m ie js k a  D a l 
la s  c h ce , a b y  R u b y  z o s ta ł s k a z a ­
n y ?  C z y  s ły s z a ł p a n , że R u b y  je s t  
k o m u n is tą ?  C z y  s ły s z a ł p a n  ta k ż e , 
że R u b y  m ó g ł z a s t rz e lić  O s w a ld a  
t y l k o  d la te g o , p o n ie w a ż  b y ł  w  
d o b r e j  k o m i ty w ie  z p o l ic ją ? . . .  źa 
i s t n ia ły  p o w ią z a n ia  m ię d z y  O s w a l­
d e m  i  R u b y ’ m ? .. . że O s w a ld  m ó g ł  
u d z ie l ić  w a r to ś c io w y c h  in fo r m a c j i ,  
g d y b y  n ie  z o s ta ł z a s t rz e lo n y ? .. .  żo 
O s w a ld  m ó g ł w y ja ś n ić  w ie lk ą  ta ­
je m n ic ę ,  o ta c z a ją c ą  z a b ó js tw o  na«i 
szego p re z y d e n ta ?

I  T A K  D A L E J  I  T A K  W; 
K O L K O . W  u s tach  obrony, 
w s z y s tk ie  te  kw e s tie  podane 
są tonem  z g ó ry  d y s k re d y tu ją ­
c y m  i  p o g a rd liw y m . Sam a 
m y ś l,  że R u b y  d z ia ła ł w  p o ro ­
z u m ie n iu  z p o lic ją , że podobn ie  
ja k  O sw a ld  b y ł w  k o n ta k c ie  
z F B I, w s z y s tk o  to, czego p o d ­
ją ł  s ię  d ow ieść na pod s taw ia  
w ła s n y c h  badań a d w o k a t L a ­
ne, B e l l i  s ta ra  s ię  p rze ds ta w ić  
ja k o  k n o w a n ia  a n ty  a m e ryka ń ­
sk ie .

R Ę K A  F B I

C zy sąd, k tó r y  u c h y la  p y ta ­
n ia , ja k o  n ie is to tn e  d/ia zbada­
n ia  bezs tronnośc i k a n d y d a tó w  
do  ła w y  p rz y s ię g ły c h  m a  na  
te m a t o w y c h  p ow iąza ń  in n e  
zdan ie , n iż  obrana?

W  d z ie ń  po  b a d a n iu  k a n d y ­
d a ta  S tone ’a (k tó re g o  o sta tecz­
n ie  sąd m u s ia ł o d rzuc ić ) u ja w ­
n ion o , że obrona  d z ia ła  rę k a  
w  rę k ę  z  F B I, że m a  dostęp  
d o  je j  a k t. C zy  z n a jd z ie  s ię  
sąd  p rz y s ię g ły c h , k tó r y  n a ra z i 
s ię  obroń cy , m a ją ce m u  tak ie-, 
go sp rzym ie rze ń ca?

Opr. Ą P |

C A F
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F .  S i K & R Ą
S Z C Z E C IŃ S C Y  H A R C E R Z E  

¡p rzyg o to w u ją  s ię  do ważnego 
d la  ic h  o rg a n iz a c ji w y d a rz e ­
n ia  —  I I I  Z ja z d u  Z w ią z k u  
H a rc e rs tw a  P olsk iego .

—  J a k i je s t d o rob ek  szcze­
c iń sk ie g o  h a rce rs tw a ?  —  z 
ty m  p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  s ię  
do  ko m e nd an ta  Z a c h o d n io -P o - 
m ooiskie j C h o rą g w i Z H P
E . S IK O R Y .

—  P rze łom ow ym  okresem  
d la  naszego Z w ią z k u  b y ł ro k  
1961. S p recyzo w a liśm y  w ó w -

S T U m iJ M
O  N A S Z Y C H  Z A R O B K A C H

Z Y G M U N T  S Z E L IG A  w  . .P O L I­
T Y C E "  d r u k u je  o b s z e rn e  s tu d iu m , 
o p a r te  na d a n y c h  G łó w n e g o  U rz ę ­
d u  S ta ty s ty c z n e g o  na  te m a t  z a ­
r o b k ó w  w  P o lsce . S tu d .u m  b. i n ­
te re s u ją c e , z k tó r y m  w a r to  z a p o - 
w i i ć  s ę s z c z e g ó ło w o . P r z y to c z y m y  
t u  t y l k o  n ie k tó r e  w n io s k i '  R o zp  Mi­
ło ś ć  z a r o b k ó w  p o m ię d z y  w y k w a l i ­
f i k o w a n y m i  r o b o tn ik a m i  f iz y c z n y ­
m i^  a p r a c o w n ik a m i u m y s ło w y m i 
o  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c ja c h  je s t  s to  
s tm k o w o  n ie z n a c z n a ; o g ó ln ie ,  w  p o ­
r ó w n a n iu  ze s ta n e m  p rz e d w o je n ­
n y m ,  p ła c e  r o b o tn ik ó w  z r ó w n a ły  
s ię  z  p ła c a m i p r a c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y c h .  W  „ p i r a m id z ie  z a ro b k o ­
w e j ’» p ła c e  k o b ie t  —  z  ró ż n y c h  
o b ie k ty w n y c h  p o w o d ó w  —  są  z n a ­
c z n ie  n iż s z e  o d  p ła c  m ę ż c z y z n . 
W o j.  s z c z e c iń s k ie  n a le ż y  d o  s io s u n  
k o w o  le p ie j  z a r a b ia ją c y c h ,  z dość 
w y s o k im  o d s e tk ie m  (8 p ro c .)  p ra c o w  
n ik d w ,  z a r a b ia ją c y c h  p o w y ż e j 
3  tys . x t  m ie s ię c z n ie .

czas os ta teczn ie  nasz p ro ­
g ra m  i  k ie ru n k i d z ia ła n ia .

D o b r y  —  o d p o w ia d a ją c y  m ło d z ie ­
ż y  p r o g r a m , ja k  r ó w n ie ż  w ła ś c iw e  
u k s z ta ł to w a n ie  k a d r y  in s t r u k t o r ­
s k ie j  i  r o z s z e rz e n ie  r u c h u  P r z y ja ­
c ió ł  H a r c e r s tw a  p r z y n io s ły  j u ż  
k o n k r e tn e  e fe k ty .  W y n ik i  te  i l u ­
s t r u ją  w y m o w n ie  n a s tę p u ją c e  d a ­
n e ; l ic z b a  h a r c e r z y  w  w o je w ó d z -

N a  m a rg in e s ie  teg o  s tu d iu m  — 
n a s tę p u ją c y  s łu s z n y  k o m e n ta rz  re ­
d a k c j i  „ P o l i ty k i” : „ N ie  za p o m in a j 
m y  o t y m , że z a ra b ia m y  —  lic ząc  
o g ó ln ie , ta k , ja k  p ra c u je m y .. . A  
p ra c u je m y  n ic  zaw sze w y d a jn ie .  
I  Jeśli p o ró w n u je m y , a  m y  P o la c y  
m a m y  a m b ic ję  p o ró w n y w a n ia  s ię  
s a ra z  ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i,  
a lb o  x  k tó ry m ś  z w y s o k o  r o z w i­
n ię ty c h  k r a jó w  z a c h o d n ie j E u ro p y ,  
to  p o w in n iś m y  p a m ię ta ć  o ' t e j  pod  
s ta w o w e j za leżn o śc i: zes taw iać  n ie  
t y lk o  stopę ż y c io w ą , a le  i  w y d a j­
ność p ra c y ” .

„ D Z IA D Y ”
I  „Ś m i e r ć  p o r u c z n i k a ”

W  „ K U L T U R Z E ”  p o le c a m y  u w a ­
d z e  C z y te ln ik ó w  ś w ie tn y  e se j W I- .  
T O L D A  F 1 L L E R A  p t .  „ C z e k a ją c  na  
„ D z ia d y ” . K r y t y k  p o d d a je  tu  b a r ­
d z o  s u r o w e j  o c e n ie  o s ta tn ią  in s c e --  
n lz a c ję  a r c y d z ie ła  M ic k ie w ic z a  w  
T e a tr z e  P o ls k im  w  W a rs z a w ie  
( S k u s z a n k i i  K ra s s o w s k ie g o ) .

G d y  m o w a  o M ic k ie w ic z u  —  w a r  
t o  za p o z n a ć  s ię  z l is te m  o t w a r ty m , ,  
p ió r a  re d . na cz . „ S t o l i c y ”  L .  W Y -  
S Z N A C K IE G O , w  ty m ż e  n u m e rz e  
„ K u l t u r y ” , -w s p r a w ie  s z tu k i  S ła ­
w o m ir a  M ro ż k a  „ Ś m ie r ć  p o r u c z n i­
k a ”  ( ja k  w ia d o m o , w  s z tu c e  te j 
a u to r  p o le m iz u je  ż a r to b l iw ie  z  
„ e g z a l ta c ją ”  r o m a n ty k ó w ) .  W y s z - 
n a c k i  a t a k u je  z a r ó w n o  s a m ą  s z tu ­
k ę , j a k  i  o ta c z a ją c ą  ją  a tm o s fe rę  
a p r o b a ty ,  s p o w o d o w a n ą  w  d u ż e j 
m ie rz e  p rz e z  k r y t y k ó w .  A r g u m e n ­
t y  W y s z n a c k ie g o  w a r te  są  ro z w a ­
ż e n ia .

„JASNO SC I  C IE Ń ”

S T E F A N  Ż Ó Ł K IE W S K I  d r u k u je  
W „ Ż Y C IU  L I T E R A C K IM ”  w n i k l i ­
w y  e se j p t .  „J a s n o ś ć  i  c ie ń ” , w  
k tó r y m  p o d e jm u je  p ró b ę  s y n te ty ­
c z n e j o c e n y  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  o -  
k r e s u  m ię d z y w o je n n e g o .

N a to m ia s t  w  „ P O L IT Y C E ”  K . 
K O Z N IE W S IC i o s t ro  a t a k u je  lo n ­
d y ń s k ie  „W ia d o m o ś c i” , k t ó r e  n ie  
d a w n o  o b c h o d z i ły  s w o je  „ c z te r d z ie  
s to le c ie ” , a n e k tu ją c  s o b ie  o k re s  
is tn ie n ia  p r z e d w o je n n y c h  „ W ia d o -  

. m o ś c i L i t e r a c k ic h ” . K o ź n ie w s k i  do  
w o d z i,  że „ W ia d o m o ś c i”  lo n d y ń ­
s k ie  — po za  oso b ą  r e d a k to ra  G r y -  
d z e w s k ie g o  — ze s w o im  za s łu ­
ż o n y m  p o p r z e d n ik ie m  n ie  m a ją  

. id e o w o  n ic  w s p ó ln e g o .

T O R  P R Z E S Z K Ó D

„W S P Ó Ł C Z E S N O Ś Ć ”  d r u k u je  i n ­
te re s u ją c ą  w y p o w ie d ź  m ło d e g o  p i ­
s a rz a  A . M IN K O W S K T E G O  p t .  
» T o r  p rz e s z k ó d ” . A u t o r  p o ru s z a  w  
n im  s p ra w ę  r o z m a ite g o  r o d z a ju  
t r u d n o ś c i,  z j a k i m i  b o r y k a ją  s ię 
p is a rz e  p rz e d  p u b l ik o w a n ie m  s w o ­
i c h  u t w o r ó w  i  d o w o d z i n a  w ła ­
s n y m  p rz y k ła d z ie ,  że t r u d n o ś c i  te  
są  d o  p rz e z w y c ię ż e n ia . N a jg ro ź ­
n ie js z e  je s t  je d n a k  z ja w is k o  p o ­
w s ta w a n ia , w  ś w ia d o m o ś c i p is a rz a  
„ c e n z u r y  w e w n ę t r z n e j” , k ie d y  p i ­
s a rz  re z y g n u je  z  r y z y k a  v /y b o n  i 
w c h o d z i n a  u t a r t ą  ś c ie r k ę  u ła t -  
Sńeń. (j)

lw ie  s z c z e c iń s k im  p r z e k ro c z y ła  j u ż  
3« ty s .  ( w  1961 r. —  20 ty s .  c z ło n ­
k ó w )  zaś  k a d r a  in s t r u k to r s k a  
z w ię k s z y ła  s ię  z  780 d o  1 400 osób.

—  Z m ia n y  są aż nad to  w y ­
raźne. Co p rz y c ią g n ę ło  do 
h a rc e rs tw a  w  s tosu n kow o  k ró t  
k im  okres ie  ta k  znaczną liczb ę  
m łod z ie ży?

—  Z w ią z a liś m y  przede  
w s z y s tk im  p ra ce  h a rc e rz y  z 
co dz ie n nym  życ ie m  szko ły , 
w s i, m ias ta . R z u c iliś m y  h as ło : 
„Je s teśm y n a jm ło d s z y m i w sp ó ł 
gospoda rzam i Z ie m i S zczeciń ­
s k ie j” :  O d b iło  s ię  ono sz e ro k im  
echem w  h a rc e rs k ic h  szere ­
gach.

M ło d z ie ż  p o d ję ła  w ie le  d r o b n y c h  
n ie ra z , a le  ja k ż e  u ż y te c z n y c h  p ra c  
d la  s w e g o  ś ro d o w is k a .  U p r z ą tn ę ła  
s z k o ln e  d z ie d z iń c e , p la c e  z a b a w  i 
p o d w ó rk a ,  s a d z iła  d r z e w k a  i  p o ­
m a g a ła  W ż n iw a c h .

—  C zy oznacza to , że szere­
g i naszego h a rc e rs tw a  są ju ż  
dosta teczn ie  liczne?

—  O czyw iśc ie  n ie . M a m y  ido 
z ro b ie n ia  jeszcze b a rdzo  w ie ­
le . I  to  przede  w s z y s tk im  w  
s a m ym  Szczecin ie . N a  o rg a n i­
za c ję  h a rce rską  c z e k a ją  se tk i 
m łodz ieży , w  śródm ieśc iu , a 
zw łaszcza c a ła  ro b o tn icza  
d z ie ln ic a  N a d  O drą  z w ie l­
k im i  s k u p is k a m i s z k ó ł p rz y ­
z a k ła d o w y c h  i  m ło d z ie ż y  „ n i ­
c z y je j” . W  ro k u  p rz y s z ły m , w  
R o ku  P om orza  Zachodniego, 
z a k ła d a m y  w z ro s t l ic z b y  h a r­
ce rzy  do 50 tys.

—  T e  a m b itn e  z a m ie rz e n ia  
p oc ią g a ją  za sobą now e i  n ie ­
ła tw e  za da n ia  p rogram ow e?

—  Chcąc o b ją ć  naszym  o d ­
d z ia ły w a n ie m  ta k  znaczną lic z ­
bę  m łodz ieży , n ie  m ożem y l i ­
c i  ek a ć o d  je j  t ru d n y c h  i  sko m ­
p lik o w a n y c h  n ie ra z  p ro b le ­
m ó w . Z a in te re sow an ie  p racą 
w  h a rc e rs tw ie  te j „n a jt ru d n ie j 
6 ze j”  m łod z ie ży  —  n ie  uczą ­
ce j s ię  i  n ie  p ra c u ją c e j, pozba­
w io n e j często o p ie k i i  k o n tro li,  
a ta kże  m łod z ie ży  w ie js k ie j; 
n ie  p rz y z w y c z a jo n e j do  s ys te ­
m a ty c z n e j p ra c y  i  zo rgan izo ­
w a n e j zabaw y —  n ie  będzie  
ła tw e .

B a rd z o  l ic z y m y  tu  n a  p o m o c  
b r a tn ic h  o r g a n iz a c j i  Z M S  i  Z M W . 
C h c e m y  w s p ó ln e  u k s z ta łto w a ć  
p r z e k o n a n ie , że p ra c a  z  n a jm ło d ­
s z y m i t o  n ie  „ ła ta n ie  w  k r ó t k i c h  
s p o d e n k a c h ” , a le  je d n a  z n a jb a r ­
d z ie j  o d p o w ie d z ia ln y c h  f u n k c j i  
a k t y w is t y .  W a ż n y m  z a d a n ie m  je s t  
ta k ż e  p o p u la r y z o w a n ie  id e i  w y c h o ­
w a n ia  m o rs k ie g o . C h c e m y  z b l iż y ć  
s z c z e c iń s k ą  m ło d z ie ż  d o  t y c h  p r o ­
b le m ó w . W e  w s z y s tk ic h  d ru ż y n a c h  
p r z e p ro w a d z a m y  s p e c ja ln e  z a ję c ia  
z d z ie d z in y  w ie d z y  o  m o r z u  i  g o ­
s p o d a rc e . m o r s k ie j .  P o w o ła l iś m y  
ju ż  60 d r u ż y n  m o r s k ic h .  B ę d z ie m y  
j e  n a d a l r o z w i ja ć .

—  W  sum ie  w ię c  nasze h a r­
c e rs tw o  czeka „w ie lk a  ro b o ­
t a ” ...

—  W ie lk a  p raca  i  t ru d n y  eg­
z a m in  —  kończy  nasz ro z m ó w ­
ca. B ędz ie  n im  I I I  Z ja z d  n a ­
szego Z w ią z k u  i  Z lo t  M ło d z ie ­
ży  P o ls k ie j w  W a rsza w ie . M a ­
m y  nadzie ję , że nasi harcerze  
e gza m in  ten  zdadzą z hono ­
re m  —  godnie  w ita ją c  X X - le -  
c ie  P R L .

R o z m a w ia ł:
K . K U L IG

Wiosna już za trzy tygodnie t

(Fo to  —  St. C ieślakJ

Tamto XX-lecie
„S IL N E  są, g łęb o k ie  i  p ra ­

daw ne tra d y c je  p o lsk iego  sej 
m o w a n ia ” ... c z y t t rn  w  p a m ią t­
k o w e j księdze p a r la m e n tu  p o l­
skiego („P a rla m e n t R zeczypo ­
s p o lite j P o ls k ie j”  —  W arszaw a 
1928 r.). Ja k  b y ło  z ty m  p a r la ­
m e n te m  p o lsk im  w  m ię d z y w o ­
je n n y m  d w ud z ie s to lec iu , k to  w  
n im  zas iada ł —  p isa łem  w  po* 
p rz e d n im  o dc in ku . Po ro k u  
1935 p a r la m e n t b y ł ju ż  zu pe ł­

z ło ś liw y m i m a łp a m i, z a ła tw ia ­
ją c y m i w s zys tk ie  sw o je  p otrze  
b y  p u b lic z n ie  i  n ie  s ta ra ją c y m i 
s ię  w ca le  być p o d o b n ym i do lu  
d z i” .

D osadny, n ie z w y k le  dosadny, 
b y ł s ło w n ik  m arsza łka . To  
w s zys tko  z n e rw ów .

„ A  ja k  s tracę  pan ow an ie  — 
m ó w i — je s tem  zu pe łn ie  w y trą

k ie  „Z m a g a n ie ” , n r  10 —  SeJ- 
ro b  —  jedność* n r  13 —  Sam o 
pom oc C h ło pska  i  n r  16 
P P S -lew ica . ~(Pew n ie  na zasa-> 
dz ie : —  N iech  n ie  w ie  le w ic a , 
co czyn i p ra w ic a  —  J. K .) W szy 
s tk ic  u n ie w a żn ion e  lis ty  m ia ły  
c h a ra k te r o tw a rc ie  lu b  k ry p to  
k o m u n is ty c z n y ” . —  („D z ie n n ik  
P ozn a ńsk i”  —  18. X . 1930).

W  ty m  sam ym  „D z ie n n ik i!  
P o z n a ń s k im ”  z 1. X I .  1930 r .  
w iadom ość ró w n ie  in te re s u ją -, 
ca:

Niech nie wie lewica o o o

n ie  p o w o ln y  rz ą d o w i, a le  i  
p rzed 35 ro k ie m  m a ło  k to  z 
rządow ego sk ła du , m im o  a rys to  
k ra ty c z n y c h  k o l ig a c j i  w iększoś 
c i p o s łó w  i  sena to rów , z nami 
s ię  lic z y ł.  N a jm n ie j P iłs u d s k i. 
N a z y w a ł zgrom adzenie  pos łów  
—  g d y  p ró b o w a li m u  s ię  sprze 
c iw ia ć  —  w  ten  sposób:

„S e jm  ladaczn ic , s tek  ła jd a ­
k ó w  i  szu jów  w sze lk ie go  ro ­
d za ju . Z d em ora lizow a n a  banda  
pos łów , zdek lasow anych  ja ­
k ic h ś  k laczy czy m a rn y c h  w a  
ła chó w . M enaże ria  za pe łn iona

Statystyczny Psiak 
w nowym mieszkania

J E Ż E L I  Z A P Y T A M Y  d w ie  oso 
p ro b le m e m  w  P o ls c e , je d n a  z 
k a n ia .  B ą d ź  to  • d la te g o ,, że  sam a 
j e j  ro d z e n ie , w ś ró d  p r z y ja c ió ł  lu b  
d z i,  k t ó r y c h  w a r u n k i  m ie s z k a n io  
o s ią g n ię c ia m i z a w o d o w y m i,  spo le  

J a k  in fo r m u je  n a jn o w s z y  B IU  
r o k u  w  U w . b u d o w n ic tw ie  r a d  
p r a w ie  42 ty s .  m ie s z k a ń , l ic z ą c y  
w  m a ły c h  m ia s ta c h , d ó  20 ty s .  
w  ś re d n ic h , d o  1’00 ty s .  m ie s z k a ń  
a w  d u ż y c h  p o ło w ę .

Z  m ie s z k a ń  w y b u d o w a n y c h  
b e z p o ś re d n io  r a d y  n a ro d o w e  ( tz  
3,6 ty s .  s p rz e d a n o  s p ó łd z ie ln io m , 
tę  p rz e z n a c z o n o  na  w y k o n a n ie  
c y c h  p o k r y c ia  s p e c ja ln y c h  p o t  
z a n y c h  z b u d o w ą  w ie lk ic h  o b ie k  

B u d o w n ic tw o  ra d  n a r o d o w y c h  
ro z d z ie lo n y c h  m ie s z k a ń  — d o c h o  
d z ie le z e  o ra z  iz b y  u z y s k a n e  w s  
s ta w ie  d e c y z j i  w y d z ia łó w  k w a te  
p r z y p a d ło  lu d z io m , k t ó r z y  z a jrm  
p o w y ż e j n o r m y  s a n i ta r n e j ,  10,5 
m ie s z k a ln y c h ,  a p rz e s z ło  13 ty s .  
n y c h  n a  r o z b ió r k ę .

b y , c o  d z iś  je s t n a jp o w a ż n ie js z y m  
n ic h  o d p o w ie  na  p e w n o : m ie s ż -  
cz e k a  n a  p rz y d z ia ł,  b ą d ź  że w  
s ą s ia d ó w  je s t je szcze  w ie ju  lu -  

w e  p o z o s ta ją  d a le k o  w  t y le  za 
c z n y m i i t d .
L E T Y Ń  S T A T Y S T Y C Z N Y , W 1982 
n a r o d o w y c h  o d d a n o  d o  u ż y t k u  
c h  o g ó łe m  115 ty s .  iz b . Z  te g o  
m ie s z k a ń c ó w  — je d n ą  c z w a r tą , 
c ó w  — ró w n ie ż  je d n ą  c z w a r tą ,

p rz e z  D B O R , 30,5 ty s . r o z d z ie l i ły  
a». m ie s z k a n ia  k w a te r u n k o w e ) ,  
a  1,1 ty s .  z a k ła d o m  p r a c y .  R esz 

u c h w a ł  R a d y  M in is it ró w , d o ty c z ą -  
r z e b  m ie s z k a n io w y c h , n p . z w ią -  
tó iv  p r z e m y s ło w y c h , 
n ie  o b e jm u je  je d n a k  w s z y s tk ic h  
d z i d o  te g o  b u d o w n ic tw o  s p ó ł-  
k u t e k  p rz e k w a te ro w a ń . N a  p o d -  
r u n lc o w y c h  20,6‘ ty s .  m ie s z k a ń  
w a l i  p o m ie szcze n ia  zag ęszczo ne  
ty s . o so b o m  z p o m ie s z c z e ń  nie-? 
— lo k a to r o m  d o m ó w  p rz e z n a c z o -

eony i  ró w n o w a g i, to  każę po 
w ie s ić , a lb o  ro zs trze lać  s tu  lu b  
d w u s tu  ty c h  ła jd a k ó w , z łodz ie i, 
d ra n i...”

M o w a  o czyw iśc ie  o  posłach. 
W z ią łe m  to  ze w sp om n ień  b. 
p re m ie ra , gen. S ła w o ja -S k ła d - 
kow sk ie go , p t.: „S trz ę p y  m e l­
d u n k ó w ” . (W arszaw a — 1936). 
Tam że —  w  ja k i  sposób P i ł ­
su dsk i fo rm o w a ł w  Polsce rzą  
d y :

„ T a k ,  ja k  Ja s ta ra łe m  się —  m o
n o ło g u je  „ k o m e n d a n t ”  w  s tro n ę  
S k ła d k o w s k ie g o  — ro b ić  p rz y  S e j­
m ie  s u w e re n n y m : o n i m i p rze d s ta ­
w ia l i  k a n d y d a tó w , a  j a  ic h  w y rz u  
c a le m  p rze z  d rz w i” .

A  w  ta k i sposób p rz y  g o to w y  
w a ł w y b o ry :

„G d y  w  cze rw cu  ro k u  1930 
w yzn aczy ł m n ie  ko m e nd an t na 
S p ra w y  W e w n ę trzne  — re la c jo  
n u je  S ła w o j — p o w ie d z ia ł w y ­
ra ź n ie : „Z ro b ic ie  w y b o ry , a po­
te m  m ącie  w raca ć  do w o js k a ” .

Po ta k im  d ic tu m  m ożna b y ło  
p rzeczy tać  w  ów czesnej p ra s ie :

„F ię ć  w yb o rczych  l is t  ug rup o  
w a ń  ko m u n is ty c z n y c h  u u ie w a ż  
n ioho. D o n ios łe  posiedzenie  
P a ń s tw o w e j K o m is ji W y b o r­
cze j. —  Po d łuższych  debatach  
i  po  w y s łu c h a n iu  o p in ii b ieg le  
go, P a ń s tw o w a  K o m is ja  W y ­
borcza  u n ie w a ż n iła  p ięć spo­
śród  sześciu za kw e s tio n o w a ­
n ych  na  p o p rze d n im  posiedze­
n iu  l is t  p a ń s tw o w y c h , a m iano  
w ic ie :  n r  3 —  Jedność c h ło p - 
sko -ro bo tn icza , n r  8 —  b ia ło ru s

„ R E S T A U R A T O R Z Y  P O P IE R A ­
J Ą  B B W R . —  C e n tra la  s tow aray^  
szeń re s ta u ra to ró w  i p o k re w n y c h  
gaw od ó w  z w ró c iła  się z  u c h w a łą  
sw ego za rz ą d u  do w s zy s tk ic h  po d ­
p o rz ą d k o w a n y c h  je j  o rg a n iz a c ji, n a  
w o łu ją c  do w y k o n a n ia  p o s ta n o w ie ń  
R a d y  N a c z e ln e j Z je d n o c z e n ia  S ta ­
nu  Ś re d n ie g o , k tó r a  n a le ż y  da 
B B W R  i p o w z ię ła  o s ta tn io  u c h w a lę  
w z y w a ją c ą  do p o p a rc ia  a k c ji w y ­
b o rc ze j obozu p ro rząd o w e g o . W  
z w ią z k u  z t y m  C e n tra ln y  Z a rz ą d  
Z w ią z k u  R e s ta u ra to ró w  n a  posie­
d z e n iu  w  P o zn a n iu  p o w z ią ł posta­
n o w ie n ie  p o p a rc ia  B B W R  przy. 
w y b o ra c h , b o w ie m  w  czasie p a ro ­
le tn ie j  w s p ó łp ra c y  re s ta u ra to ró w  s  
obozem  p ro rz ą d o w y m  d o z n a w a li 
o n i n ie je d n o k r o tn ie  p o p a rc ia  r z ą ­
d u ” .

W  ta m ty m  czasie w  n ie k tó ^  
ry c h  b a rach  i re s ta u ra c ja c h  
w is ia ły  nad  k o n tu a ra m i napisy, 
te j tre ś c i: —  „B o rg  u m a rł,  k re  
d y t  n ie  ż y je  —  k to  n ie  m a  p ie  
n ię d z y  n iech  n ie  p i je ” . Podob­
no w  czasie w y b o ró w  n ieco je  
zm ien iono . N a : „B o rg  u m a r ł,  
k re d y t n ie  ży je  —  k io  n ie  g ło  
su je  na B B W R , n iech  n ic  je  
i n ie  p ije ” .

I  co, w  te j s y tu a c ji,  dziw ić; 
się p o s tę p ko w i pewnego w a r­
szaw skiego  k ra w c a , k tó r y  do 
u rn y  w y b o rc z e j (to  n a jz u p e ł­
n ie j autentyczne)' w rz u c ił k a r t ­
kę z r ia s tę p u ją c y h r d o p is k ie m :

„P o n ie w a ż  g losu ję  na je d y n ­
kę , spieszę po lec ić  panom  po­
s łom  m o ją  p ra c o w n ię  k ra w ie c  
ką  —  N a le w k i 13. W ie lk i w y ­
b ó r u b ra ń , k r ó j  p ie rw szo rzęd  
n y , życzącym  na r a ty ” .

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I



K u mazm
„Gorqca wieś 
Wieliszew**

TO  B Y Ł  „iG O R Ą C Y ”  PRO ­
G RAM . N ie  chodzi m i tu  t y l ­
ko o n ie z w y k le  nap ię tą  a tm o -  
tfe rę  ja k a  panow a ła  na sa li we 
insi W ie liszew , gdzie  e k ipa  n ie  
z w y k le  p op u la rne go  p ro g ra m u

♦  W  P A Ń S T W O W E J  S Z K O L E  
.T E C H N IC Z N E J  w  S z c z e c in ie  o d b y

Ja sic; u ro c z y s to ś ć  ro z d a n ia  d y p lo ­
m ó w  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  a b s o lw e n  
to m  d z ia łu  m e c h a n ic z n e g o . P ie r w ­
s z y m  w y s z k o lo n y m  w  S z c z e c in ie  
te e h n ik o m - m e c h a n ik ó m  d y p lo m y  
w r ę c z y ł  d y r e k to r  s z k o ły  in ż .  D e - 
g ó r s k i.

♦  W  M A R C U  n a s tą p i ło  o t w a r ­
c ie  r e g u la r n e j  l i n i i  ż e g lu g o w e j 
S z c z e c in  — L o n d y n .

♦  N A  o s ta tn im  w a ln y m  z e b ra ­
n iu  K S  U M  „ Z R Y W ”  d o k o n a n o  
w y b o r u  n o w y c h  w ła d z  k lu b u .  P re  
zese m  z o s ta ł w y b r a n y  p re z y d e n t 
m ia s ta  S z c z e c in a  in ż .  P io t r  Z a ­
re m b a .

♦  W  A M B A S A D Z IE  R P  w  L o n ­
d y n ie  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra  
s o w a , n a  k tó r e j  d y r e k to r  U rz ę d u  
M o rs k ie g o , M o d rz e w s k i i  k o m is a rz

" K u r ie r

a —« . I I I .  1547 r . )

r z ą d o w y  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , 
S z e d r o w ic *  p r z e d s ta w il i  w s p ó łp r a ­
c o w n ik o m  b r y t y j s k ie j  p r a s y  fa c h o  
w e j  d z ie ło  o d b u d o w y  i  r o z w o ju  
p o r tó w  p o ls k ic h .

♦  W  O S T A T N IC H  D N IA C H  W

£a r u  s k le p a c h  s z c z e c iń s k ic h  u k a z a  
t  s ię  o w o e e  m ro ż o n e .- Są d o  n a ­

b y c ia  cz e re ś n ie , w iś n ie ,  m ia z g a  w i  
ś n io w a , c z a rn e  ja g o d y ,  fa s o lk a  w  

's t rą c z k a c h ,  a  n a w e t  m iz e r ia  z  ogór­
k ó w .

♦  D E L E G A T U R A  K O M IS J I  S P E  
C J A L N E J  u k a r a ła  g r z y w n ą  w  w y  
s o k o ś c i p ó ł  m il io n a  z ło ty c h  w ła ś ­
c ic ie lk ę  s k le p u  w  S z c z e c in ie  J . M . 
M  o d m o w ę  s p rz e d a ż y  f la n e l i .

♦  P R E Z E S  S T R O N N IC T W A  L U ­
D O W E G O , m in .  B a ra n o w s k i i  w i ­
c e p re m ie r  K o r z y e k i  r e p re z e n to w a li  
w ła d z e  n a c z e ln e  S t ro n n ic tw a  n a  

- W o je w ó d z k im  W a ln y m  Z je ź d z ie  w  
S z c z e c in ie .

♦  W  T E A T R A C H  S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H  — T e a t r  P ó ls k i,  sce n a  d u ­
ż a : „Ó s m a  ż o n a  S in o b ro d e g o ” , sce 
n a  m a ła :  „ M ą ż  i  ż o n a ” , T e a tr  ftf 
ł y :  „ Ś w ię t y  P ło m ie ń ” .

S Z P E R A C Z

„W szyscy  jesteśm y sędz iam i”  
d o ko n a ła  n a g ra n ia  a u d y c ji,  lecz 
także o b u rz liw e  d yskus je  i  spo 
r y  ja k ie  w o k ó ł n ie j p ó ź n ie j roz  
gorza ły . Z n a la z ły  one odb ic ie  
ró w n ie ż  na  lam ach  prasy i  dziś, 
chociaż ju ż  m in ę ły  n ie m a l 2 
miesiące od je j  n adan ia  odno ­
to w u je m y  dalsze, zapewne n ie  
osta tn ie , polem iczne  g losy. M . 
in n . w  „Ż y c iu  W a rs z a w y ”  Z. 
S tarzec o dp ow iada  na z a rzu ty  
spraw ozdaw cy tego p ism a, A . 
B ra un a  p isząc m .in n .:

„ P a n  B r a u n  tw ie r d z i ,  że to  ja  
s fo rm u ło w a łe m  z d a n ie , ja k o b y  a u ­
d y c ja  b y ła  z m a s o w a n y m  a ta k ie m  
lu d z i  m ia s ta  n a  w ie ś . C z y ż b y  z n ó w  
p  B r a u n  n ie  m ó g ł s o b ie  w y o b r a ­
z ić  in n y c h  m o ic h  p o g lą d ó w , n iż  
o d p o w ia d a ją c e  p e w n y m  je g o  s te ­
re o ty p o m ?  ( ...)  J a k ie  są s k u t k i  spo 
le c z n e  o w e j a u d y c j i?  U c z n io w ie  z 
W ie lis z e w a  p o g a rd z a n i są w  s z k o ­
ła c h , m ie s z k a ń c y  t e j  w s i b u d z ą  p o  
s tra c h . W ie l is z e w  s ta l s ię  s y n o n i­
m e m  z d z ic z e n ia . W  l is ta c h  d o  T V  
n ie k tó r z y  ż ą d a ją  n a w e t z o rg a n iz o  
w a n ia  w  W ie l is z e w ie  o b o z u  k o n c e n  
t r a c y jn e g o .  C zy  w o b e c  le g o  w y s tą ­
p ie n ie  w  o b ro n ie  ty c h  lu d z i  (a u to r  
p is a ł o a u d y c j i  n a  ła m a c h  „ T y g o d  
n ik a  K u l tu r a ln e g o ”  — p r z y p . A . ) ,  
s k r z y w d z o n y c h  p rz e z  s p re p a ro w a ­
n ie  fa łs z y w e g o  o b ra z u  m o ż n a  n a z ­
w a ć  p ró b ą  p r z e c iw s ta w ie n ia  „ p a ­
n ó w  z m ia s ta ”  m ie s z k a ń c o m  w s i? ”

Z A R Z U T  S P R E P A R O W A N IA  
F A ŁS Z Y W E G O  O B R A Z U  podbu  
d o w u je  a u to r p rzy tocze n iem  l i ­
s ty  p rzes tęps tw  dokonanych  w  
W ie lisze w ie  do k tó ry c h  n ie  usto  
su nko w a no  się w  a u d y c ji.  Są 
to : 1. oddan ie  k ie ro w n ic y  n ie ­
p o w o ła n e j osob ie , 2. ja z d y  po 
p ija n e m u , 3. n ieu m yś lne  zabic ie  
dziecka, 4 . n ieu d z ie len ie  pom o­
cy o fie rze  w y p a d k u , 5. uc iecz­
ka k ie ro w c y . N ie  rozw ażono  
p rz y  ty m  fa k tu , że p rzed m ie j 
sceni w yp ad ku , a n i 30 m  poza 
ty m  m ie jsce m  n ie  by ło  ś ladów  
ham ow a n ia  po jazdu.

T ru d n o , n ie  zn a ją c  całego  
m a te r ia łu  dotyczącego w y p a d ­
ku , k tó ry  m ia ł m ie jsce  w  W ie ­
liszew ie , za jm o w a ć  ja k ie ś  zde­
cydow ane stanow isko . P ow ażn y  
z a rzu t —  sp repa row am a fa lszy  
wego o brazu  —  w ym ag a  aby  
głos z a b ra li a u to rz y  a u d y c ji.

Przegląd w  kw ie tn iu

STRONA 5

PRZEDSTAWIAMY
uczestników

P O W O D Z E N IE  zeszłorocznej „W iosny O rk iestr’'  zachęciło 
organizatorów : „K u rie r  Szczee tiski, Zarząd  O kręgu Z Z P K iS , 
Zarząd  O kręgu Z Z P H iS , Szczecińskie Z ak łady  G astronom icz­
ne, Polski K lu b  Taneczny i W y d z ia ł K u ltu ry  P M R N  do urzą­
dzenia podobnej im prezy  I  w  roku  bieżącym . Jak ju ż  in fo r­
m ow aliśm y, odbędzie się ona w  k aw iarn i „Kaskada” w  trze ­
c ie j dekadzie k w ie tn ia  br.

D O  S E K R E T A R IA T U  „W io ­
sny  O rk ie s tr  1964”  n a p ły n ę ły  
zg łoszen ia  zespo łów  m uzycz­
n ych  z te re n u  Szczecina i  z 
w o je w ó d z tw a . Ze  w zg lę du  na 
pow szechne za in te re sow an ie  
pos ta no w io n o  p rz e d łu ż y ć  te r ­
m in  p rz y jm o w a n ia  zgłoszeń.
Z w ra c a m y  też uw agę na nasz 
p rzeg ląd  zespołom , m ogącym  
w ys tę po w a ć  w  g ru p ie  „C ” . R e­
g u la m in  „W io s n y  O rk ie s tr-6 4 ”  
m ożna o trz y m a ć  w  re d a k c ji 
„K u r ie ra  Szczecińsk iego” , p l.
H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I I  p., p o ­
k ó j 50, te l. 4-62-35.

w ą tp im y ,  że ze c h c e  o n a  w  ty m  r o  
k u  b r o n ić  sw e g o  p r y m a tu  w  Szcze 

' c in e . W  s z r a n k i s ta n ą  ta k ż e  p io ­
s e n k a rz e . W  te g o ro c z n y c h  zg łoszę 
n ia c h  w id z im y  n o w e  n a z w is k a , ta k , 
że s p o tk a n ie  z e s z ło ro c z n y c h  „ m i ­
s t r z ó w ”  p io s e n k i z n o w y m i  „ n a ­
b y t k a m i”  ze s p o łó w  b ę d z ie  na  
p e w n o  p a s jo n u ją c e .

Z godn ie  ze zw ycza je m  b ę ­
d z iem y  na  ła m a ch  gaze ty  p rzed 
s ta w ia ć  u cz e s tn ik ó w  naszego 
p rze g lą d u . O to  p ie rw s i:

N a  z w y c ię z c ó w  w  g r u p ie  „ A ”  
( lo k a le  g a s tro n o m ic z n e )  i  g r u p ie  
„ B ”  ( k lu b y )  . c z e k a ją  s y m b o lic z n e  
p u c h a r y  p rz e c h o d n ie . W a r to  tu  
p rz y p o m n ie ć , że  w  u b ie g ły m  r o k u  
z w y c ię s tw o  o d n io s ła  o r k ie s t ra  re ­
s ta u r a c j i  „ K a s k a d a ”  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  G i lb e r t a  Z Ł O M K O . N ie

Rok Szekspira
W  Z W I Ą Z K U  z 400 ro c z n ic ą  u r o  

d z ln  S z e k s p ira  r o k  1964 b ę d z ie  na 
ś w ię c ie  r o k ie m  s p e c ja ln y c h  . .a k c j i ' . ’ 
z w ią z a n y c h  z  d z ie ła m i p o e ty . W  
je g o  r o d z in n y m  m ie ś c ie  w  S t r a t ­
fo rd z ie  n a d  A v o n e m  d z ia ła  s p e c ja ł 
n ie  p o w o ła n y  d o  te g o  k o m i te t ,  k o o r  
d y n u ją c y  p ra c e  w  ty m  z a k re s ie .

P O L S K I S Z E K S P IR  
S T A J E  D O  K O N K U R S U

N IE  C H O D Z I ty m  ra z e m  o I n ­
s c e n iz a c ję , c o  b y ło  w ie lo k r o tn ie  
u d z ia łe m  p o ls k ic h  te a t r ó w ,  a o 
w y d a w n ic tw o .  P a ń s tw o w y  In s ty ­
t u t  W y d a w n ic z y  w  s w o je j p o e ty ­
c k ie j  s e r i i  „ c e lo f a n o w e j ” , w  p rz e ­
k ła d a c h  d a w n y c h  i  w s p ó łc z e s n y c h , 
w y d a je  S o n e ty  S z e k s p ira . W y d a w  
n ic tw o  b ę d z ie  d w u ję z y c z n e :  na 
je d n e j  s t r o n ie  o r y g in a ł  a n g ie ls k i,  
a  n a  d r u g ie j  p r z e k ła d  p o ls k i.  
K s ią ż k a  b ę d z ie  m ia ła  c l ia r a k te r  
w y b i t n ie  lu k s u s o w y ;  w y d r u k u je  
s ię  j ą  n a  c z e rp a n y m  p a p ie rz e . 
W e ź m ie  o n a  u d z ia ł  w  m ię d z y n a ro  
d o w y m  k o n k u r s ie  n a  n a jp ię k n ie j ­
szą k s ią ż k ę  s z e k s p iro w s k ą , k tó r y  
o d b ę d z ie  s ię  je s ie n ią  w e  F r a n k ­
fu r c ie  n a d  M e n e m .

Zespó ł Janusza C Z E R W IŃ ­
S K IE G O  (d r), w  sk ła dz ie  W i­
to ld  K O Z Ł O W S K I (p), K a ro l 
G Ł Ą B IC A  (ko n tra b a s ) i  Z y g ­
m u n t L A N G  (sa xa lt) dobrze  
z n an y  b y w a lc o m  k a w ia rn i 
„K a s k a d a ” . Zespó ł w  ty m  sk ła  
dz ie  g ra  od k i lk u  m ies ięcy  i 
m a ju ż  spore g ro no  w ie lb ic ie li 
i  „ k ib ic ó w ” . (w it )

G ra  zespól J A N U S Z A  C ZE R ­
W IŃ S K IE G O .

Fo t. St. C ieślak

m ii t

jLHRFuniim
M . S Z Y P O W S K A  — K o n o p n ic k i»  

j a k ie j  n ie  z n a m y  —  P IW  — 45 z L  
T .  H O L U J  —  T o  i  In n e  o p o w ia *  

d a n ia  —  C z y t.  — ID z ł.  i
K .  T R U C H A N O W S K I —  M ły n ^  

B o ż e  —  C z y t.  — 20 z ł.
A . S A N D A U E R  — S ta n o w is k *  

w o b e c  — W L  — 20 z ł.
M . P IO T R O W S K I —  S z a re  u s z k t f

— C z y t.  — 22 z ł.
J . K O R C Z A K  —  P o g rz e b  z g r a *  

m o fo n e m  —  W P  —  10 z ł.
J . P IE T K IE W IC Z  — P o d  lo d a m i 

d o  B ie g u n a  P ó łn o c n e g o  — W M  -21 
4 z ł.

A . M IC K IE W IC Z  —  G ra ż y n a  ■=* 
C z y t.  — 4 z ł.

S. S Z Y M B O R S K I — .P r z e w o d n ik  
d la  tu r y s t ó w  w o d n y c h  —  S iT  
50 z ł.

A . C Z U B IŃ S K I — K la s o w y  r u c t i  
r o b o tn ic z y  w  W ie lk o p o ls c e  — W E
— 40 z ł.

A . W J Ę Z IK O W S K A  — S t r o n n i*  
c tw o  c h ło p s k ie  — L S W  — 22 z ł.

A . Ł O P A T K A  — K ie ro w n ic z a  r« i 
la  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  — W P  
24 z ł. - i  ■

W . R U T K O W S K A  — P a t  a n d  D o tf  
ł n  W in te r  —  P Z W S  —  5 z ł. ; ' 

M . K R A W C Z Y K  — G r y  d ru ż y n tM j 
w e  w  s z k o le  p o d s ta w o w e j —  P Z W i '
— 10 z ł. s

P ilo t  k o n ty n u u je  z  w a rs z a w s k im  a kcen tem :
—  N ie  fo to g ra fu j,  ja k  p ragnę  z d ro w ia , p rzed  

s ta r te m ! N ie  w iesz, że to  pechowe...
N o  la k  —  to  fa  ta l i  sta S tasio  S zustak iew icz.
Jego pasażer —  E re k  F e th k e  z re d a k c ji „Z  K ra ­

ju  i  ze Ś w ia ta ”  —  m ru g a  p orozu m ie w a w czo  i  p rze ­
k rz y k u ją c  swego p ilo ta  w o ła :

—  A n d rz e j!  S koro  ju ż  n a k rę c iłe ś  —  to  o d k rę ć ! 
P rze s ta w  kam erę  na w steczny  b ieg  i  ja k  będziem y  
s ta r to w a ć  po raz d ru g i —  o d k rę c a j!

—  D obrze, odk ręcę ! L ećc ie !
U sp o ko jo n y  p ilo t,  d la  k tó reg o  ka m e ra  f ilm o io a  

je s t bodaj sto ra zy  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n a  n iż  
sam olot, n iczego n ie  pod e jrze w a . Z a w ra ca  pod  
w ia t r  i  s ta r tu je .

No, p o le c ie li! T e raz  jeszcze ty lk o  k i lk a  m ig a w e k  
i  do sam olotu . S ta r tu je m y  za p ięć m in u t.

M ó j p ilo t  —  bo w  ty m  Z lo c ie  lecę w  c h a ra k ­
terze  d z ie n n ik a rz a  —r  ju ż  s ie dz i w  ka b in ie . 
„W s ia d a j p rę d k o ” . —• k rz y c z y , * Ba, ła tw o  p o w ie ­
dzieć. A le  z m o im i m anelam i...

W b ija m  się w  c iasny  kom b inezon , te ra z  neseser 
b uch  na ra d ios ta c ję , p łaszcz w  ta m te n , k ą t  za n ią , 
w o re k  o bo k  fo te la , je d n ą  ka m e rę  f i lm o w ą  na 
s k rz y n k ę  z m e ld u n k a m i, d ru gą  na ko lan a , a p a ra t 
fo to g ra f ic z n y  na szy ję . No, go tow e! L e c im y !

—  J u re k !  —  krzyczę  przez te le fo n  p o k ła d o w y  —  
w a l w  ten  p rz e ś w it, m ięd zy  g ó ra m i* —  bez ru n d y  
n a d lo tn is k o w e j. Szkoda ka żde j m in u ty !

Jesteśm y w  p o w ie trz u . Na tra s ie  z  Z ie lo n e j 
G ó ry  do W arszaw y trzeba  te raz  zndleźć cz te ry  
u k ry te  w  te ren ie  zn a k i, p ra w id ło w o  nanieść je  na  
m apę, z rzuc ić ' cć ln ie . m e ld u n e k  na o s ta tn i zn ak  
i  zam e ldow ać się riąd n im  z ja k  n a jw ię k s z ą  
p un k tu a ln o ś c ią .

I I I
M IJ A M Y  S U L E C H Ó W . P rze w ie szon y  p rzez b u r ­

tę  —  n ie m a l w isząc sam o lo tem  —  w y p a tru ję

o w y c h  zn akó w . N ie s te ty  —  na p ró ż n i
M i ja m y  d ru g i p u n k t  z w ro tn y  tra s y  i... też nic. 

Z  p o z y c ji w iszą ce j w raca m  w ięc na w yg od n y  
fo te l w  k a b in ie  i  p o ró w n u ję  te ren  z m apą. No, 
ta k  —  w szys tko  jasne  —  le c im y  k ilk a  k ilo m e tró w  
z b oku  tra s y  i  —  co g o rz e j —  jeszcze s ię  od  n ie j 
odd a lam y. 1 po  co w is ia łe m  przez godzinę  za 
b u r tą ?.„

—  J u re k !  —  wrzeszczę do swego p ilo ta  —  to ten  
sposób n a w e t n ie  d o le c im y  do Szczecina!

M ó j d z ie ln y  p ilo t  o b ra z ił się  i  m a n ife s ta cy jn ie

OPOWIEŚCI LOTNICZE
Z t E n r ń s i g

„Wścibuś“  na Ziemiach Zachodnich
p u ś c ił s te ry . O, co to, to  n ie !  O n p rzecież n ie  bę­
dzie  za m n ie  p is a ł re p o rta ży .

Po c h w il i  b y liś m y  na tra s ie . A le  n im  u p ły n ę ło  
k ilk a n a ś c ie  m in u t, zn ów  zaczę ły  się podobne ro z­
m ó w k i. Nę, cóż —  n aw e t g d y  d w a j k ie ro w c y  ja d ą  
ra ze m  sam ochodem , to  ten, k tó ry  p ro w ad z i, też 
m u s i się w ie le  nas łuchać. A  m ó j p ilo t b y ł w  je sz ­
cze ■ gorsze j s y tu a c ji —  n ie  ta k  daw no la ta ł ze 
m n ą  ja k o  uczeń...

W reszcie  —  ju ż  b lis k o  Szczecina  —  dostrzega­
m y  c h a ra k te ry s ty c z n y  k rz y ż  z b ia łych  p łóc ien . To  
cz u m rty  i  o s ta tn i —  choć d la  nas p ie rw s z y  —  
znak na tra s ie . O bo k k rz y ż a  ja cyś  lu d z ie  —  to 
ko m isa rze  s p o r to w i.

—  A n d rz e j!  —  w o la  m ó j p ilo t.  —  R zu ca j m e ld u ­
n e k ! A le  n ie  te n ! —  i  poda jąc  m i s w ó j —  m a ły  
w oreczek z d ług ą  czeruxm ą wstęgą d od a je : tu  są 
c u k ie rk i. .

—  C u k ie rk i d la  kom isa rzy?  C zy w a rto ?  1 ta k  
nam  to  n ic  n ie  pom oże. A  p rz e k u p s tw o  —  b rz y d ­
ka  rzecz. W yc iągam  w ię c  owe c u k ie rk i,  i  rzu ca m  
re g u la m in o w y  m e ld un e k  o bc ią żo ny  w o re czk ie m  
p iasku . A  z n a k o m ity m i, c ze ko la d o w ym i c u k ie rk a ­
m i częstu ję  Ju rka ...

—  T e raz  —  p ro s to  do  D ąb ia . W łaśc iw ie  n iezu ­
p e łn ie  p rosto , bo zam iast na lo tn is k o  —  le c im y  
nad m iasto .

Szczecin z  lo tu  p ta k a  w  p ię k n y  m a jo w y  d z ień  —  
bo tym czasem  p o k a z a ł' się s łońce  —  w yg lą da  
w span ia le . W szędzie z ie leń, w oda i  m n ó s tw o  ś lic z ­
n ych, n ow ych  dom ów , k tó re  zapam ię ta le  f i lm u ję .

Czas lądo ioać.
S ia da m y z fasonem  tu ż  p rz y  lite rz e  „ T ” . Pod  

h anga rem  czeka ju ż  a u to k a r . Jedz iem y na  ob iad , 
potem  ■ do s toczn i, w reszc ie  na sp o tka n ia  z „ o jc a ­
m i”  m ias ta . M ó j d z ie ln y  p ilo t  i  jednocześn ie  asy­
s ten t w ró c ił na lo tn is k o , w ię c  muszę sam sobie  ra  
dzić. D źw iga m  kam erę  f i lm o w ą , a p a ra t fo to g ra ­
f ic z n y , m agnetofon. S ło w em  —  p re zen tu ję  się ja k  
ju c z n y  w ie lb łą d . N a szczęście „o jc o w ie ”  m ias ta  
m a ją  m ię k k ie  serca  —  u życza ją  re p o rte ro w i „W o ł­
g i” . C h ę tn ie  ko rzys tam .

W  n ad an ym  p ó ź n ie j w  D z ie n n ik u  T e le w iz y jn y m  
re p o rta ż u  „Z ie m ie  Zachodn ie  z lo tu  p ta k a ”  Szcze­
c in  z a jm o w a ł n a jw ię c e j m ie jsca . A le  —  n ie  z  p o -  
ioodu  „W o łg i” . Po p ro s tu  u rz e k ło  m n ie  je go  p ię k ­
no, rozm ach, p ra c o w ic i, ż y c z liw i i  e ne rg iczn i 
m ieszkańcy...

—  Z lo t  D z ie n n ik a rz y  i  p ilo tó w  odbędzie  się ta k ­
że w  ty m  ro k it .  T rzeba  je d n a k  poczekać do m a ja .

(C iąg dalszy nastąpi)
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triumfują w turnieju
-S TR O N A  6

9 Niagara

Kuriera“
P R Z E Z  dw a tygodnie na Lodogry fie  odbyw ał się w ielk i 

tu rn ie j w  hokeju  na łodzie d la  drużyn nie stowarzyszo­
nych. Im p reza  ta  odbyła się ju ż  po raz drugi, a organiza­
toram i je j by li: M ie js k i K o m ite t Spartak iad  Tysiąclecia  
oraz redakcja  „ K u rie ra  Szczecińskiego”. Poniew aż nasz 
tu rn ie j —  spartakiada, cieszył się ogromnym zainteresowa­
niem  m łodzieży, postanow ili śmy rozgrywać go rokrocznie.

O G Ó Ł E M  w  zaw odach  b ra ło  GRUJPA 
u d z ia ł 500 za w o d n ik ó w  w y s tę - POoSTAW°  YCH: 
p u ją c y c h  w  38 zespołach. L ic z -  w  grupie teJ rozgrywki były naJ 
ba tO im p o n u ją c a ! J e ś li d o d a - bardziej w y ró w n a n e  a o z w y c ię -  
m y  do  tego ilo ś ć  ro d z ic ó w  k o - s tw ie  n ie je d n o k r o tn ie  d e c y f io w a -  
lę gó w  i  zn a jo m ych  tow a rz y s z ą - [? Ł f Z nT » ” *

Z a w o d n ik ó w  in fo rm u je m y , że 
u roczyste  w rę cze n ie  d y p lo m ó w  
i ro zd an ie  nag ród , odbędzie się 
w * n a jb liż s z y  p ią te k  w  k lu b ie  
M ie js k ie j R a dy  N a ro d o w e j p rzy  
p i. D z ie rżyń sk ie go , O  d o k ła d ­
n ym  te rm in ie  u roczys tośc i po­
w ia d o m im y  osobnym  k o m u n i­
ka te m . (am)

T re n e r P o le w s k i 

o tu rn ie ju :
O to  ic h  n a z w is k a : M a-

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  o s ta tn ie g o
. ,  , . m e c z u  f in a ło w e g o  p o p r o s il iś m y
i c h  p u p i l ó w  n a  ło d z ie ,  ż y w o  c ie j  S z u m s k i,  W o je .e c h  I w ic k i ,  A n  t r e n e r a  T a d e u sza  D O L K W S IU E G O  

to n i  R y d z .k ,  Z b ig n ie w  K o n ie c k i,  _  w s p ó ło r g a n iz a to r a  na sze j im p r e  
L e c h  G re lu s , S te fa n  Iw ic k i .  L e c h  z y  0  o ce n ę  s p o r to w ą  tu r n ie ju .  
Ł ą c k i ,  W ie s ła w  G ru s z c z y ń s k i.  o t o  c o  p o w ie d z ia ł te n  z n a n y  fa c h o

W s p ó ła u to r a m i s u k c e s u  t e j  d r u -  w ie c  h o k e ja :  
i y n ?  b>'l i  n ie s t r u d z e n i d z ia  _  „ T U R N IE J  d a ł  d o s k o n a ły  o b -

c n r a w o  n a  i w a ż n i e j s z a  __  n e e n o  ,aC7'e K o m i te tu  R o d z ic ie ls k ie g o  — ra z  s p ra w n o ś c i m ło d z ie ż y  s .c z e c iń
. p r a w ę  n a jw a ż n ie j s z ą  o c e n ę  p p  K o n s ta n ty  S z u m s k i i J a n  l w i -  S k ie j. Z  z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z a m , 
s p o r t o w ą  t u r n i e j u .  W  d a ls z y c n  c k i ,  k tó r y c h  m o ż n a  p o s ta w ić  z a  Że o g ó ln a  s p ra w n o ś ć  f iz y c z n a  50« 
w ie r s z a c h  d o k o n a  te g o  t r e n e r  w z ó r  b e z in te re s o w n e j o p ie k i  n a d  c h ło p c ó w , k tó r y c h  o g lą d a łe m  na  

m ło d z ie ż ą . lo d z ie  je s t  z a d o w a la ją c a . G o rz e j
n a to m ia s t je s t  ze s p ra w n o ś c ią  9pe 
e ja l is ty c z n ą .  C h ło p c y  s ła b o  je ź -

cych  każdem u w y s tę p o w i s w e - bokiem.

ic h  d o p in g u ją c y c h  —  w ó w czas 
o b raz  sukcesu te j w ie lk ie j im ­
p re zy  będzie p e łny .

O m ija m y  w  ty m  m ie jscu

Tadeusz D o le w sk i. N a tom ias t, 
aby ja k  n a jp rę d z e j usa ty s ia k -  grupa szkół Średnich:
c jo n o w a ć  zw yc ię zcó w  p od a je ­
m y  ic h  n azw y o ra z  pełne s k ła ­
d y . O to  zw yc ięzcy  I I  T u rn ie ju  
—  S p a rta k ia d y  w  H o k e ju  na 
L odz ie  w  ro k u  1964:

W E  W C Z O R A JS Z Y  M
m eczu z W arszaw ianką  
s ia tk a rz e  P ogoni s p ra w ili 
m iłą  n iespodz ianką  w y  g ry  
waijąc 3:2. P ra w d z iw y  
renesans fo rm y  zaobserwo  
lo a iiś m y  u  C ien iueha , k ió  
r y  p rz y p o m n ia ł sobie n a j 
lepsze czasy.

N a z d ją c iu  —  C 1 E N IU C H  
w  e fe k to w n y m  a ta k u  p rz y  
siatce.

F o to : S t. C IE Ś L A K

Zwycięsłwo 3:2 nad Warszawianką

Siatkarze Pogoni 
zrehabilitowali się

P O  S O B O T N IM  B A R D Z O  S Ł A B Y M  M E C Z U  5 
L E G IĄ  (0:3), S IA T K A R Z E  P O G O N I W  K O L E J N Y M  
M IS T R Z O S T W O  I  L I G I .  P O K O N A L I  W C Z O R A J  
3:2 (15:9, 8:15, 13:15, 15:4, 15:4).

I W A R S Z A W S K Ą  
S P O T K A N IU  O 

W A R S Z A W IA N K Ę

W  „ślizganym“ sparringu

Arkonia wygrała 6:5
O K O Ł O  1000 'zagorzałych zw olenników  p iłk i nożnej przyszło  

^ c z o ra j do Lasku Arkońskiego, aby po ra *  p ie rw n y  w  tym  
fo k u  zobaczyć w  akc ji I-H g o w y  zespół A rk o n ii, k tó ry  w  to ­
w arzy s k im  meczu spotkał się z  m łodzieżow ą reprezentacją

T R U D N O  ocen iać na podsta ­
w ę  tego s p o tk a n ia  fo rm ę  A r -  
Jkonii. P rzede  w s z y s tk im  ze 
jo z g łę d u  na p o k ry te  z lo d o w a ­
c ia ły m  śn ieg iem  b o isko , na 
(k tó ry m  ła tw ie j b y ło  ś lizgać się 
t ia  ły ż w a c h  n iż  o pe row ać p iłk ą . 
L ig o w c y  w y g ra l i  ten  m ecz 6:5 
j[3:3), a le  k i lk a  z ty c h  b ra m e k  
^za rów no  z je d n e j ja k  z d ru g ie j 
fc trony) b y ło  ra cze j d z ie łem  
p rz y p a d k u . W s trz y m a m y  się 
z a te m  z oceną fo rm y  ch łop có w  
fe L a s k u  A rk o ń s k ie g o  do  n a j­
b liż s z e j n ie d z ie li,  k ie d y  to  A r -  
|con ia  spo tka  s ię  w  to w a rz y ­
s k im  m eczu z  p o zn a ń sk im  L e -  
jphem.

D O D A Ć  jeszcze n a leży, że l i ­
g o w c y  w y s tą p il i w  s w y m  n a j-  
e iłn ie js z y m  sk ła dz ie , że w  
b ra m ce  p rzed  p rz e rw ą  g ra ł 
M e n d a łk o  —  po  p rz e rw ie  K w ia t  
k o w s k i i że n a jle p s z y m  zaw od­
n ik ie m  w  a ta k u  b y ł G Z E L .

(am)

Zwycięstwo
Szmidta

we Francji
W  L Y O N IE  o d b y ły  s ię  m ię d z y ­

n a r o d o w e  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  
iw  i r a l i ,  w  k tó r y c h  S ta r to w a li  r ó w  
W ież d w a j r e p re z e n ta n c i P o ls k i.

S Y K A  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  w  
b ie g u  na  60 y ,  u z y s k u ją c  cz a s . 6,3. 
¡W y g ra ł z t a k im  s a m y m  r e z u lta te m  
fc a w o d n ik  N R F  —  M e t  ze.
„  S Z M ID T  s ta r t o w a ł  w  s k o k u  w  
d a l .  Z a ją ł  o n  p ie rw s z e  m ie js c e , u -  
» y i ik u ją c  7.49.

Polewiak wygrał 
II eliminację

P R Z E D  m e c z e m  A r k o n ia  —  r e ­
p re z e n ta c ja  m ło d z ie ż o w a , w  L a s k u  
A r k o ń s k im  ro z e g ra n o  I I  e l im in a ­
c ję  k o la r s k ic h  p r z e ła jo w y c h  m i-  
s t r z o s tw  o k r ę g u .  W  k a t e g o r i i  j u ­
n io r ó w  n a  d y s ta n s ie  8,5 k m  ( I I I  
o k rą ż e n ia  t r a s y )  z w y c ię ż y ł  W O Ź ­
N I A K  z L Z S  N o w o g a rd , pr.zed B U  
C Z Y K IE M  O g n iw o  i  Z A L Ę C K IM  
C z a rn i.  P o  d w ó c h  e l im in a c ja c h ,  z 
je d n a k o w ą  i lo ś c ią  28 p u n k t ó w  p ro  
w a d z ą : W o ź n ia k  i  B u c z y k .

N a to m ia s t  w ś ró d  s e n io r ó w ,  k t ó ­
r z y  m u s ie l i  p o k o n a ć  d y s ta n s  17 k m , 
p ie rw s z y  n a  m e tę  w p a d ł  P O L E ­
W IA K  —  L Z S  N o w o g a rd ,  d r u g ie  
m ie js c e  z a ją ł  B U T K I E W I C Z  — 
L Z S  P o m o rz e , a n a t r z e c ie j  p o ­
z y c j i  u p la s o w a ł s ię  z a w o d n ik  A r -  
k o n l i  —  W IŚ N IE W S K I.  T r ó j k a  ta  
w y p r z e d z i ła  p o z o s ta ły c h  k o la r z v  
o  p r a w ie  2 k m .

W  p u n k t a c j i  p o  d w ó c h  e l im in a ­
c ja c h  p r o w a d z i B U T K IE W IC Z  — 
23 pkt. W  w y ś c ig u  u c z e s tn ic z y ło  
26 z a w o d n ik ó w .

(B . J a n .)

T U  T O T O
1. B ir m in g h a m  — T o t te n h a m  1:2
2. B o l to n  —  B la c k b u r n  0:5
.3. F u lh a m  — B la c k p o o l i -j
4. Ip s w ic h  —  S h e f f ie ld  U td .  1 0
5. L e ic e s te r  — N o t t in g h a m  i : i
6. W e s t B r o m w ic h  — W o lv e r !  3 : i
7. C h a r l to n  —. P o r t s m o u th  0 :!
8. D e r b y  —  N o r w ic h  2:1
9. G r im s b y  — R o th e rh a m  j  *3

10. H u d d e rs f ie ld  — C a r d i f f  2:1
11. M id d le s b r o u g h  —  M a n c h e s te r  2:2
12. N e w c a s t le  —  S w in d o n  4:1

9-20-27-29 33-45
, (19)

T Y M  Z W Y C IĘ S T W E M , a
zw łaszcza a m b itn ą  postaw ą 
p o r to w c y  z re h a b ilito w a li się 
p rzed  w ła sn ą  pub liczn o śc ią  za 
n ie s ła w n y  sobo tn i „w y s tę p ” . Za 
w y ją tk ie m  d ru g ie g o  i  trze c ie go  
se ta , w  k tó ry m  n ic  się 
,,‘k le i ło ” , a W a rsza w ia n ka  zdo­
b y w a ła  p u n k t za p u n k te m  w  
d z ie c in n ie  ła tw y  sposób (ach 
to  k ry c ie  p o la !) —  Pogoń m ia ­
ła  p rzew agę zw łaszcza w  a ta ­
ku . D o tyczy  to  szczególn ie 
czw artego  i  p ią te go  seta. W ła ­
śn ie  w te d y  „o d n a la z ł s ię ”  C IE -  
N IU C H  z b ija ją c  p iłk ę  n ieza ­
w o dn ie . D z ie ln ie  s e kun do w a ł 
m u  N IZ IN K IE W IC Z  i  Ł U K A ­
S Z E W S K I. D O B R O D Z IE J  w y ­
k o rz y s ty w a ł w  p e łn i swe dosko  
na łe  w a ru n k i fiz y c z n e  s ie ją c  za 
m ieszan ie  w  szeregach za w od ­
n ik ó w  w a rsza w sk ich .

N a jw a żn ie jsze  je d n a k  je s t to, 
że w ła śn ie  w  c z w a rty m  i  p ią ­
ty m  secie Pogoń za gra ła  dobrze 
w  obron ie . To b y ł g łó w n y  po ­
w ó d  zw yc ię s tw a . Z w y c ię s tw a  
ja k  n a jb a rd z ie j zasłużonego.

(am)

d żą  n a  ły ż w a c h ,  p rz e w a ż n ie  n ie  
W  g r u p ie  t e j  s ta r t o w a ło  t y l k o  7 m a ją  p o ję c ia  o w ła ś c iw y m  o p e ro  

z e s p o łó w , a le  m e cze  b y ły  r ó w n ie ż  w a a u i-  k i je m .  N o , a le  t«  s p ra w a  
b a rd z o  w y ró w n a n e .  Z w y c ię ż y l i  c h y b a  z io z u m ia ła  — d o ty c h c z a s  
u c z n io w ie  S o k o ły  B u d o w y  O k r ę -  n ie  m ie l i  w a r u n k ó w  a b y  s ię  te g o  
tó w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  k tó r z y  n a u c z y ć .
w  f i n a le  p o k o n a l i  L ice « » »  N r  4 — —  T R U D N O  je s t  w y ty p o w a ć  n a j
4:0. O l©  ic h  n a z w is k a : E u g e n iu s z  le p s z y c h  z k t ó r y m i  m o ż n a  b y  b y -  
B o c h n ia k ,  A d a m  B a r t c z a k ,  P io t r  ł® ro z p o c z ą ć  p ra c ę . W s z y s c y  c h ło p  
A d a m s k i,  K r z y s z to f  J u c h n ic k i ,  B o  c y  w y k a z a l i  n ie b y w a ły  z a p a ł do  
g d a n  R a d e c k i,  R o m a n  P o d o ls k i,  h o k e ja ,  w s z y s c y  g r a l i  b a rd z o  a n i-  
W ie s ła w  M o c z u ls k i.  b i tn ie .  J e d n o s te k , k tó r e  w y b i ja ­

ł y  s ię  z d e c y d o w a n ie  p o n a d  p o -  
G R U P A  Z E S P O Ł Ó W  „ D Z I K I C H ”  * i ° n» — n ie  b y ło .

—  U W  A Z  A M , ze t u r n ie j  t a k i  
c  . . .  . o p ró c z  n ie w ą tp l iw y c h  a s p e k tó w
S p o tk a n ia  w  t e j  g r u p ie  c re s o y ły  w y c h o w a w c z y c h  i  r o z r y w k o w y c h ,  

Ła ,!, t f re s o l? a m e ,n  d a je  m o ż liw o ś ć  w ła ś c iw e j  o r ie n ta  
p u b l ic z n o ś c i.  Z w y c ię ż y ł  z a s łu ż e n ie  Cj j  w  a k t u a ln y c h  m o ż liw o ś c ia c h  
r e w e la c y jn y  ze sp ó ł N i  a g a ry , k t ó r y  f iz y c z n y c h  m ło d z ie ż y  i p o w in ie n  

b y ć  r o z g ry w a n y  c o  r o k u .

z w y c ię z c ó w : R y s z a rd  T o m a s z e w s k i,  c ó w  A< n % h o k e ja ^ T y c h  k tó r a y Cp l w ż  
Z o r J r  - w .  t y g o d n k f * t a k * ^ m b i t n ie  * w a ł-

* ’ * * * '  c z y l i  w  t u r n ie ju ,  w e  w to r e k  o r -  
d r z e j  C t .n u n s k i,  _ M ic h a ł W r u m a k ,  s a n i/ .K ję  na  l . w io c r y ł i e  s p o tk a n i«  

r JPl a d K r * Ys* t o f  ®.° z w s z y s tk im i  c h ę tn y m i,  w s z y s tk i-  
r y s e w ic z ,  B o g d a n  P .o t r o w s k r ,  n H . k t ó r z y  c h c ą  s ię  u c z y ć  g r y  w

j a  z r o c z n ik ó w  1947 i  m ło d ­
s z y c h . S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  o 
g o d z . 17.30. P o  m ie s ię c z n y m  t r e ­
n in g u  i  s e le k c j i,  z o s ta n ie  u tw o r z ą  

M ie js k ie g o  O ś ro d k a  W y -  
F iz y c z n e g o , k tó r ą  bę dę

R o z m , (a m )

f in a le  p o k o n a ł B a g n a  A r k o ń -  
s k ie  SU  (1:9, 3 U , 1:0). O to  s k ła d

L e c h  Ż u k o w s k i, -  Z d z is ła w  C z e rw in  h o k e ia  
s k i,  J e r z y  K w a b is ie w ic z .

T U R N IE J  s ę d z io w a li k a n d y -
<Jaci na  sędziów  h o k e jo w y c h  “ „ i ™ “  '»*»■“ < * •  ,WT-
p rze szka la n i na sp e c ja ln y m  trenował’

■ s ie .^ T ą  d rogą  d z ię k u je m y  
im  za bez in teresow ne, a k ty w n e  
w łą cze n ie  się do  sp raw nego  
p rze p ro w a d zen ia  zawodów, 
zw łaszcza panom : W ie c z o rk o ­
w i,  k p t.  T o rb ic z o w i, P is k o rs k ie -  
m u , Ja b ło ń s k ie m u , F a le ń s k ie - 
m u , in ż . H u k o w i, Z d an o w iczo ­
w i

D Z IĘ K U J E M Y  k ie ro w n ic tw u  
o raz  p ra c o w n ik o m  z a tru d n io ­
n ym  na L o d o g ry f ie  o raz  w s z y ­
s tk im  ty m , k tó rz y  p om ag a li 
nam  w  o rg a n iz o w a n iu  i  p rz e ­
p ro w a d z e n iu  tu rn ie ju .

Świetne wyniki 
w  USA

A M E R Y K A Ń S C Y  le k k o a t le c i  u z y  
s k a l i  w  z a w o d a c h  h a lo w y c h  4 n a j 
le p sze  w y n i k i  n a  ś w ie c ie .  W  B a l­
t im o r e  J o n e s  p rz e b ie g i 60 y  p p ł.  
w  czas ie  6,8, a A m e r y k a n k a  D a v is  
u z y s k a ła  n a  50 y  — 6,4.

M o t t le y  p rz e b ie g ł w  m ie js c o w o ­
ś c i I th a c a  600 y  w  cza s ie  1.09,2, a 
w  L o u s v i l le  s z ta fe ta  u n iw e r s y te tu  
M a r y la n d  p rz e b ie g ła  d y s ta n s  4 x  
440 y  w  czas ie  3.11,7.

PRZYJACIEL SPORTU
P R Z Y B Y W A J Ą C Y  j u t r o  d o  P o ls k i  z - o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re z y d e n t 

F in la n d i i  d r  U R K O  K E K K O N E N  — j a k  p r z y s ta ło  na  g io w ę  p a ­
s tw a  o b a rd z o  w y s o k im  p o z io m ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j  —  je s t  w ie l ­
k im  p rz y ja c ie le m  s p o r tu .  0:1  d z ie c ię c y c h  la t  sam  c z y n n ie  u p r a w ia ł  
s p o r t  i  o s ią g n ą ł l ic z n e  s u k c e s y . W  1925 r o k u  z d o b y ł m is t rz o s tw o  
F in la n d i i  w  s k o k u  w z w y ż .  W  k o n k u r e n c j i  t e j  re p re z e n to w a ł n a ­
w e t  b a r w y  „ K r a i n y  T y s ią c a  J e z io r ”  n a  Ig rz y s k a c h  'Ó lim p i js k ic h  
w  1921 ro k u  w  P a ry ż u ,  o s ią g a ją c  r e z u lt a t  185 c m .

Z  in n y c h  re k o rd ó w  ż y c io w y c h  w y m ie n ić  m o ż n a : b ie g  n a  100 m  
w  czas ie  10,9 se k  i  t r ó js k o k  — 14,14 m . W  t r ó js k o k u  z m ie js c a  
( k o n k u r e n c ja  ta  r o z g ry w a n a  je s t  o b e c n ie  cz a s a m i p o d cza s  z a w o ­
d ó w  h a lo w y c h )  —  U rh o  K e k  k o  n e m  u z y s k a ł o d le g ło ś ć  9,71 m , co 
p rz e z  ja k iś  czas s ta n o w iło  n a j le p s z y  w y n ik  na  ś w ie c ie .

F O  Z A K O Ń C Z E N IU  c z y n n e j k a r ie r y  s p o r to w e j,  U rh o  K e k k o -  
n e n  p ia s to w a ł f u n k c ję :  p re zesa  F iń s k ie g o  Z w ią z k u  L e k k o a t le ­
ty c z n e g o , N a ro d o w e g o  Z w ią z k u  G im n a s ty k i  i  S p o r tu ,  a n a w e t 
p r z e w o d n ic z y ł p rz e z  k i l k a  la t  K o m i t e t o w i  O l im p i js k ie m u  F in la n ­
d i i .  , ■ : ;

P ia s tu ją c  ró ż n e  o d p o w ie d z ia ln e  f u n k c je  p o l i ty c z n e ,  ¿ re z y g n o w a ł 
p ó ź n ie j z d z ia ła ln o ś c i w  s p o rc ie ,  a le  p o z o s ta ł m u  w ie r n y .

1 s ty c z n ia  b r .  d r  U rh o  K e k k o n e n  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  te le ­
w iz y jn e  do  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .  W  k i l k a  m in u t  p ó ź n ie j k i l k u m i-  
I to n o w a  rzesza o b y w a te l i  Su© m i z o b a c z y ła  na  e k ra n ą ę h  s w y c h  
te le w iz o r ó w  ja k  6 1 - le tn i d z iś  p r e z y d e n t  p r z y p ią ł  n a r ty ,  u d a ją c  s ię  
n a  2 0 -k ilo m e tr o w y  ¿ .space r” . (S k i)

Młodzi stoczniowcy 
halowym mistrzem

P R Z E Z  " trz y  d n i  w  haW s p o r t« - '
w e j p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  o d b y w a ł  
s ię  p i ł k a r s k i  t u r n ie j  ju n io r ó w  d r u  
ż y n  k lu b o w y c h  o  m is t rz o s tw o  
S z c z e c in a  n a  r o k  1964. W  t u r n ie ju ,  
k t ó r y  r o z g r y w a n y  b y t  s y s te m e m  
p u c h a r o w y m , u c z e s tn ic z y ło  46 c z te  
ro o s o b o w y c h  z e s p o łó w  z 10 k lu b ó w  
s z c z e c iń s k ic h  o ra z  je d n a  d r u ż y n a  
s z k o ln a  z  L ic e u m  N r  6. C ie k a w y  
p rz e b ie g  m ia ły  s o b o tn ie  w a lk i  p ó ł 
f in a ło w e  i  f in a ło w e ,  k tó r e  ś ta ły  
n a  n ie z ły m  p o z io m ie  te c h n ic z n y m  
i  d o s ta rc z y ły  l ic z n ie  p r z y b y ły m  
e n tu z ja s to m  p i ł k i  n o ż n e j w ie le  
e m o c ji .  W  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  
p ó ł f in a ło w y m  z m ie r z y ły  s ię  P o g o ń  
I I I  z  A r k o n ią  I I .  P o  d o g r y w c e  
z w y c ię ż y l i  m ło d z i  p o r te w c y  7:5. 
N a to m ia s t  d r u g i  p ó ł f in a ł ,  w  k t ó ­
r y m  s p o tk a ły  s ię  A r k o n ia  I  i  L i ­
c e u m  N r  6, z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  s to c z n io w c ó w  3:2. D o  f i n a ­
łu  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  P o g o ń  I I I  l  
A r k o n ia  I .  W  ty m  d e c y d u ją c y m  
p o je d y n k u  le p s i  b y l i  p i łk a r z e  A R -  
K O N I I ,  k t ó r z y  w y g r a l i  4:1, i  t y m  
s a m y m  z d o b y l i  t y t u ł  h a lo w e g o  m i 
s trz a .

Z w y c ię s k i  z e s p ó ł g r a ł  w  s k ła ­
d z ie :  K ę d z ie rs k i,  W a ł i łk o ,  Z ie m -  
b k a , K u d ła .  O rg a n iz a to r e m  t e j  u -  
d a n e j im p r e z y  b y ła  S e k c ja  M ło ­
d z ie ż o w a  p r z y  O Z P N .

(B . J a n .)

Porażka p iłkarzy 
Czarnych

S Z C Z E C IŃ S C Y  p i łk a r z e  z a in a u ­
g u r o w a l i  te g o ro c z n y  se zo n . W  n ie  
d z ie lę  n a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  C h o ­
p in a  o d b y ło  s ię  to w a r z y s k ie  s p o t­
k a n ie  p o m ię d z y  o d m ło d z o n ą  je d e ­
n a s tk ą  C z a rn y c h ' a  z e s p o łe m  I I I  
l i g i  k o s z a l iń s k ie j — D ą rz b o re m  ze 
S z c z e c in k a . M e cz , k t ó r y  o g lą d a ło  
z a le d w ie  k i lk u s e t  n a jw ie r n ie js z y c h  
k ib ic ó w ,  z a k o ń c z a ł s ię  p o ra ż k ą  
g o s p o d a rz y  1:3 (1:1 ). J e d y n ą  b r a m ­
k ę  d la  s p ó łd z ie lc ó w  z d o b y ł n a  p o  
c ż ą tk u  s p o tk a n ia  A R S Z E L E W S K I.  
IV  d r u ż y n ie  s z c z e c iń s k ie j ze  „ s ta ­
r y c h ”  z a w o d n ik ó w  w y s t ą p i l i :  A r *  
s z e le w s k i,  W a s y l i  d o  p r z e r w y  Ja  
ło w ie c , ,

(B . J a n .)
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Z A K Ł A D Y
U S Ł U G  R A D IO W Y C H  I  T E L E W IZ Y J N Y C H  

W  P O Z N A N IU ,

z  o k a z ji sp rzedaży 500-tysięcznego ra d io a p a ra tu  p rz e ­
p ro w a d z iły  p re m io w a n e  lo sow an ie . W y loso w a ne  zo­

s ta ły  następu jące  n u m e ry  a p a ra tó w ;

„Aga,”  n r  n r  112120, 266402, 02921.
„P ionier”  n r  n r 052738, 205464, 798323. 
„S zarotka” n r  n r  853967, 844164, 761666.

D la  szczęśliwych! pos iadaczy w y lo s o w a n y c h  ra d io ­
o d b io rn ik ó w  przeznaczone są n a g ro d y  w  p ostac i ra ­
d io o d b io rn ik a  m a rk i „R ap sod ia ”  lu b  ró w n o w a rto ś ć  
w  gotówce.
Z  u w a g i na  to , że dotychczas  n ie  w szyscy  o d e b ra li 
w y lo so w a n e  n a g ro dy , D y re k c ja  Z U R iT  za w ia da m ia , że 
z  d n ie m  10.III.1964 r .  u p ły w a  os ta teczny  te rm in  zg ła ­
szan ia  się.
Zg łaszać s ię  m ożna  osob iście  b ądź  lis to w n ie  w  D y ­
re k c j i  z a k ła d u  w  P ozn a n iu  p rz y  u l.  M a rc in k o w s k ie ­
go 20 p o k ó j n r  8 pod a jąc  n u m e r i  m a rk ę  posiadanego 
i  w y lo so w an e go  ra d io o d b io rn ik a  o raz  d o k ła d n y  adres 
za m ie szkan ia .

Rodzinie Zm arłego

kolegi

Wiktora Łukaszyka
w yra zy  głębokiego współczucia składają

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I  

I  W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y

538-K

Z A W IA D O M IE N IE  
Zarząd  Spółdzielni M ieszkan iow ej 

„W spólny D om ” w  Szczecinie
za w ia d a m ia  z a in te re sow an ych  c z ło n ­
k ó w , że w  d n iu  2 m a rc a  b r. zosta ł 
w y w ie s z o n y  w  b iu rz e  S p ó łd z ie ln i 
p la n  p rz y d z ia łu  m ieszka ń  n a  1964 

ro k .
537-K

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , u d z ie la m  in  
d y w id u a ln ie  d la  z a w o ­
d u  i  s z k o ły .  Ś lą s k a  20 
m  3a. 1512-G

NitiucAomoici
S P R Z E D A M  d o m  je d n o  
r o d z in n y ,  e z t c ry  p o k o ­
je  z k u c h n ią  o ra z  d w a  
b u d y n k i  g o s p o d a rc z e  w  
t y m  i  m o rg a  z ie m i i 
d rz e w a  o w o c o w e . S ta ­
n is ła w  P a z ie w s k j,  W ło c  
ła w e k ,  u l .  T o r u ń s k a  
134. 1513-G

¡N A P IS Z  k o g o  p ra g n ie s z  
p o z n a ć , o t rz y m a s z  o fe r  
t y :  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
-ne „ S y r e n k a ”  W a rs z a ­
w a  —  E le k to r a ln a  u .

508-K

r C u f l H O  .

¡L O D O W K Ę  p o je m n o ś ć  
300—800 1 k u p ię .  T e l .  
435-78, go dz . 9— 12.

1514-G

P R Ę Ż E N IE  f i r a n  p r z y j ­
m u ję  d o  27 m a rc a . W o j 
t k a  P o ls k ie g o  29 m  4b.

1515-G

T E R M A  C I I IN C H IL L A
•—  G r y w a łd ,  p o w ia t  N o ­
w y  T a r g ,  u d z ie la  z a in ­
te re s o w a n y m  h o d o w lą  

¡s z y n s z y li i n f o r m a c j i :  
N a  o d p o w ie d ź  p r o s im y

z a łą c z y ć  z a a d re s o w a n ą  
d o  s ie b ie  k o p e r tę .

515-K

Z A  D Ł U G I  m ę ża  S ta ­
n is ła w a  G o g a cza , z a ­
m ie s z k a łe g o  u l .  J a g ie l ­
lo ń s k a ,  n ie  o d p o w ia ­
d a m  —  K r y s t y n a  G o - 
ga cz , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
10 m  22. 1516-G

Z A  D Ł U G I  m o je j  ż o ­
n y  H e le n y  K a i i t o w s k ie j  
z a m . S z c z e c in  -  G u -  
m ie ń c e , u l .  Z a b u rz a ń -  
s k a  36 m  2 n ie  o d p o w ia  
d a m , E d m u n d  K a l i t ó w  
s k i ,  S zcze e in  -  G u m ie n  
ce, u l .  Z a b u rz a ń e k a  3G 
m  2. 1518-G

R A D IO L Ę  s z w e d z k ą  O- 
r a z  la m p ę  k w a r c o w ą ,  
s p rz e d a m . U l .  P io t ra  
S k a rg i  6 m  3. 1590-G

S A M O C H Ó D  „P -7 0 ”  o -  
ffa z  m o to c y k l  W S K , 
s p rz e d a m . S z c z e c in , A b  
r a m o w s k ie g o  13.

1520-G

P S A , b e r n a rd y n a  (su ­
k a ) ,  s p rz e d a m . B o g u s ­
ła w a  37 m  10.

1521-G

W A R T B U R G A  -  C o m b i,  
fa b r y c z n ie  n o w e g o  s p rz e  
d a m . O f e r t y  z c e n ą : 
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 na  n r  
119. 1522-G

M E B L E , k u c h e n k ę  g a ­
z o w ą , p ie c y k  w ę g lo w y  
s p rz e d a m . A r m i i  C z e r ­
w o n e j 1 m  21.

1523-G

*  L o k a tę
M IE S Z K A N IE  w y łą c z o ­
n e  n a  P o g o d n ie , ża rn ie  
n ię  n a  w i l l ę  p rz e z n a c z o  
n ą  do  s p rz e d a ż y . T e l 
71-400. 1524-G

P O K O j  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  p a n u . B o h . 
W a rs z a w y  98 m  5.

1525-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o .  
M o ż liw o ś ć  u d z ie le n ia  
k o r e p e ty c j i .  T e L  700-21 
w e w n .  35 lu b  Ś lą ska  
42 m  5 . 1526-G

2 P O K O J E  z w y g o d a ­
m i,  z a m ie n ię  na  r ó w ­
n o rz ę d n e , n a jc h ę t n ie j . 
ś ró d m ie ś c ie .  T e l.  38-139 
g o d z . 7— 15. 1527-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  T e l. 
348-66 d o  g o d z . 18.

1528-G

N A U K A
T A N C A  i  F O R M  
T O W A R Z Y S K IC H

m a rz e c  19G4 r .

T a ń c e  s ta n d a r to w e  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  

ja z z o w e .
R o z p o c z ę c ie  k u r s u  

(z e b ra n ie  
in fo r m a c y jn e )  

w ra z  z p o k a z e m  ta ń  
c a  to w a r z y s k ie g o

ś ro d a
4 m a rc a  1984 r .  

g o d z . 1*
ta la  S z k o ły  N r  8, 

A l .  P ia s tó w  7, 
l i  p ię t r o .

Z a p is y  i  in fo r m a ­
c je  w  s e k r e ta r ia c ie  

w y m ie n io n e j  
s z k o ły  o d  2 d o  4 
m a rc a  1964 r .  w  
g o d z . o d  17 d o  19 
( te ł .  372-02). I n f o r ­
m a c je  te le fo n ic z n e  
w  g o d z . o d  11 d o  15 
(tea. 726-68).

Z A R Z Ą D  
P O L S K IE G O  
K L U B U  
T A N E C Z N E G O  
,W  S Z C Z E C IN IE

481-G

—  n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  —  „ C a n  -  C a n ”  g . 
19.15.

K O S M O S  — „ R o z w o d ó w  n ie  b ę ­
d z ie ”  —  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — p o i.  — Od 1. 1«; C O L O S S E U M  
„ J u l i o  je s te ś  c z a r u ją c a ”  — g . 16,
18.30, 21 —  f r . - a u s t r .  — od  1. 16; 
B A Ł T Y K  — „ E le k t r a ”  g . 11.10,13.30, 
15.15, 18.10, 20.30 — g r e c k i — od 1.16; 
P O I.O N I A  — „ L ic z ę  n a  w a sze  g rze  
c h y ”  —  g. 11, 13.30, 18.15, 20.30 — 
p o i.  — p a n o ra m . —  o d  1. 16; „ C z e ­
g o  p r a g n ie  L o la ”  — g . 16, — U S A
—  o d  1. 1«; D E L F I N  — „S ze sn a s ta  
w io s n a ”  —  g . 10, 12, 14 — ra d ź .
—  o d  1. 12; „ G d y  p r z y c h o d z i k o t ”
—  g . 16, 18.15, 20.30 — p a n o ra m . — 
C S R S  — od  i .  16; P IO N IE R  — „ M iś  
U s z a te k ”  — g . 9.15 — p o i.  —  o d  
1 7 ; „ C a d e t  R o u s s e łle ”  — g . 10.45, 
13, 15 —  f r a n c .  —  o d  1. 12; „ W r z e ­
s ie ń  1939 r . ”  —  g . 17.15 — p o i.  — 
o d  1. 14; „ O s ta tn i  k u r s ”  —  g . 18.45, 
20.45 — p o i.  — od  1. 16; P R O M IE Ń
— „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  — g . 16, 
18, 20 —  a n g . — p a n o ra m . —  od  
1. 12; F A L A  — „ S m a k  m io d u ”  — 
g . 17, 19 —  a n g . — o d  1. 18; M A R S
—  „ R o c c o  i  je g o  b r a c ia ”  —  g.
16.30, 19.20 —.  w ło s k i  —  o d  1. 18;
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m ”  — g . 17.30 — U S A  — od  
1. 14; Ż E G L A R Z  —  n ie c z y n ­
n e ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
—  „P e c h o w ie c  na  p r e r i i ”  — g . 17.30.
19.30 — U S A  —  od  1. 12. 
F O T O P L A S T Y K O N  ( A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  36) —  „ P e k in ”  —  g.
10—21.

Ulu by
„13  M U Z ”  — D K F  —  „ U c z ta  w ig i ­
l i j n a ”  —  p r o d .  h iszp . —  g . 19.00; 
P T T K  —  Z e b ra n ie  k o ła  p rz e w o d n i 
k ó w  — g . 19, S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
S p e k ta k l  T e a t r u  P r o p o z y c j i  —  g. 
20.00; S Z A R A D Z IS T Ó W  (Z a m e k )  — 
„ G r a  w  in te l ig e n c ję ”  —  g . 18; 
M P iK  — S p o tk a n ie  z m g r  W a le ń  
t y m  D a s z k ie w c z e m  n t .  „ K u  cze­
m u  z m ie rz a  A m e r y k a  Ł a c iń s k a ”  —  
g . 19.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — . 
u l .  ś w . W o jc ie c h a  7.
K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  N R  2
—  P o m o rz a n y .

a p t e k i :
N R  4 — A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14. 
N R  5 — u l.  N a ru s z e w ic z a  11, N R  
6 — A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  134. 

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y :
A P T E K I :  N R  10 —  G lin k a , N R  11
—  D ą b ie , N R  12 — P o d ju c h y .

Q a d io  1
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 16 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.00 —  Z n a n e  o r k .  r o z r y w k o w e ,  
13.25 —  „ P o p io ły ”  —  o d e . p o w . S t. 
Ż e ro m s k ie g o . 13.40 — P r o g r a m
d n ia ,  13.45 —  K o n c e r t  ż y c z e ń , 14.31) 
„ W  s to l ic y  je z io r ”  — fe l ie to n ,  14.45
— K o n c e r t  c z e s k ic h  i ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  o r k ie s t r  r o z r y w k o w y c h ,  15.10
— K o n c e r t  c h ó r u  ro z g ł.  w r o c ła w ­
s k ie j  P R , 15.30 —  S łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i :  „ W  d r u k a r n i ” , 16.05 —
H is to r ie  w  d u r  i  w  m o l l ,  16.30 — 
M a g a z y n  e k o n o m ic z n y : „G r o s z  d o  
g ro s z a ” , 17.00 —  „S z a fa  g r a ” , 17.30
— P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 
17.50 —  „ K ło p o t y  g o s p o d a rz a  p o r ­
t u ”  — k o m e n ta rz ,  18.00 —  R a d io re -  
k la m a ,  18.30 —  „ M a js te r  — to  w la  
d z a ”  — re p . J . S a w iu k a , 18.42 — 
C h w i la  m u z y k i .  18.45 — E k o n o m ic z  
n y  p r o b le m  ty g o d n ia ,  19.05 — M u ­
z y k a  i  a k a tu a ln o ś c i,  19.30 —  E le ­
g ia  n a  ś m ie rć  L u d w ik a  W a ry ń s k ie  
g o  — B r o n is ła w a  B r o n ie w s k ie g o  — 
w  w y k o n a n iu  a u to ra , 19.38 —  R a ­
d io w y  T e a t r z y k  M in ia t u r  „ Z w ie r -

W C Z O R A J ra n o  w  M ś c ię c i- 
n ie  p rz y  u l. Je s ion o w e j 6, 
1 9 - le tn ia  D a nu ta  C. w y la ła  na 
sieb ie  g a rn e k  z u k ro p e m . Na 
d o d a te k  dz iew czyna , k tó ra  zem 
d la ła  z b ó lu , u p a d ła  na ro z p a ­
lo n ą  ku chn ię . D a n u tę  C., w  
c ię ż k im  s tan ie  (oparzen ie  I I I  st 
k la tk i  p ie rs io w e j i  nóg) p rze ­
w ie z io n o  do k l in ik i  c h iru rg ic z ­
n e j p rz y  u l. U n ii  L u b .

Z A T R U C IU  p o k a rm o w e m u  
u le g ła  6-osobow a ro d z in a  P. 
zam. w  K lę s k o w ie  p rz y  u l. 
C h ło p sk ie j.

D o  s z p ita li p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j i  ‘W o jc iecha  p rze w ie z ion o  
p ię c io ro  z a tru ty c h  d z ie c i w  w ie  
k u  od 1 m ies iąca  do 9 la t.  M a t 
ka  ro d z in y  —  po  u dz ie le n iu

DZJS w  N O C Y  o godz. 2.55 
szczecińską straż pożarną za ­
alarm ow ano wiadomością o po 
żarze, k tó ry  w ybuchł w  k in ie  
„Żeglarz”  przy  u l. Ś w ia tow ida  
44 (Golę ci no).

W  k ilk a  m inut po a la rm ie  na  
m iejsce przybył oddział m ie j­
skiej zawodowej S traży  Pożar­
nej. Ponieważ sytuacja przed­
staw ia ła  się groźnie (ogień sza 
łał ju ż  na dachu budynku), na 
pomoc w ezw ano dodatkowo  
dw ie sekcje straży zawodowej, 
jedną sekcję straży zakładow ej 
ze Stoczni Szczecińskiej i  straż 
portową z drabiną mechanicz­
ną. W  sumie do akc ji przystąpi 
ło ok. 30 strażaków, nad k tó ­
ry m i ob ją ł dowództw o kom en-

c ia d ło ” , 20.15 —  „ A k c ja  C h r o b r y ”  
— k o m . R . S t rz e lb ie  k ie  go , 20.25 — 
N a v ig a r e  necesse e s t ,  20.45 —  W  
ta n e c z n y m  r y tm ie ,  21.00 — Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta ,  21.25 —  K r o n ik a  s p o r  
to w a . 21.40 —  P io s e n k i ś p ie w a ją : 
U . D u d z ia k ,  H . R e k , R . R obaka, 
O . B u c z e k , M . F o g g , M . W o jn i ­
c k i,  22.00 — K w a d r a n s  d la  p o w a ż ­
n y c h  — f r a g m .  k s ią ż k i  J . T u w im a  
z to m u  „ C ic e r  c u m  c a u le ” , 22.20 —  
K r o n ik a  w a lc ó w  i  fo k s t r o tó w ,  
22.40 —  Z  c y k lu :  „ M is t r z o w s k ie  
w y k o n a n ia  d z ie ł  m u z y k d  k la s y c z ­
n e j  1 r o m a n ty c z n e j ,  24.01) —  H y m n .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10.00 — „ L e c ą  ż u r a w ie ”  —  f i lm  
fa b . ,  11.55 — „ O d  s ta ro ż y tn e j  s u i t y  
d o  tw is ta ”  — a u d . d la  m ło d z ie ż y , 
16.55 — P r o g r a m  d n ia ,  17.00 — W ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —
P r o g r a m  d la  d z ie c i, 17.50 —  „ Ś l i ­
m a k  w in n ic z e k ”  —  f i l m  k r ó tk o m e -  
tr a ż o w y ,  18.00 —  K r o n ik a  szcz e c iń ­
s ka , 18.15 —  „ W ie c z ó r  w  p a r k u ”  
—  f a m  r o z r .  p r o d .  p o i. ,  18.40 —

j e j  p ie rw s z e j pom ocy —■ pozd-f 
s ta ła  w  d om u.

N A  P Ł Y W A L N I p rz y  p L  
O rla  B ia łe g o  sp ad ł ze schodó\$  
—  u de rza ją c  s ię  w  g łow ę  —i 
J e rzy  G. O fia rę  w yp ad 'ku  ze? 
w s trz ą ś n ie n ie m  m ózgu p rz e w ie j 
z iono  d o  szp ita la . (ap)

Jednym zdaniem
3 M A R C A  b r .  o  go dz . 10 w  k a >  

w ia r n i  S P B M  l  p r z y  A l .  B o h a te ró w 1 
■W arszaw y 35 o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  ze» 
b r a n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e ?  
c z ło n k ó w  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  Z w ią ż  
k u  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d ó w  
n ic tw a .

U W A G A , u c z e ń  P io t r  G O R A L ą  
S K I  z k la s y  J l - b !  W  n a s z e j redak-a  
c j i  —  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  
p ię t r o ,  p o k ó j  49 je s t  d o  odeb ra*»
n ia  te c z k a  z  k s ią ż k a m i i  z e s z y ta m i 
s z k o ln y m i.  T e c z k ę  z n a le z io n o  M? 
t r a m w a ju  n r  8.

Groźny pożar na Golęcinie

S p lo fię lo
kino „Żeglarz“

dant m ie jsk ie j zawodowej Sfcra? 
t y  Pożarnej —  m jr  Stanisław* 
C Z E R W IŃ S K I.

W  czasie akc ji ra tow n icze j 
—  która  trw a ła  do 6.40 zacza-:i 
dzeniu uległ jeden strażak, któ!i 
rego w ezw ana k are tk a  pogotowi 
w ia  przew iozła  do szpitala. NS  
szczęście —  nie było to n id  
groźnego.

K IN O  spłonęło. Całkowitem d! 
zniszczeniu uległa w idow nia* 
dach, za w a liły  się ściany. Zdo~ 
łano uratow ać jedyn ie  a p a ra t  
tu rę  projekcyjną, b iuro oraz 
m agazyn podręczny. S tra ty  ob li 
cza się na ok. 200 tys. zł.

Przyczynę pow stania ognitćj 
bada, specjalnie pow (dana, ko-1: 
m isja . (ap)j

„ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 18.50' 
— D la  k lu b ó w  T V :  „ K i n o  K r ó lJ  
k ic h  F i lm ó w ” , 10.20 — D la  k lu ą  
b ó w  T V : „ E u r e k a ” , 19.50 — D o s  
b r a n o c  d z ie c io m , 20.00 D z ie n n ik  
T V ,  20.30 — D la  k lu b ó w  T V :  „ H o ­
te l  A s to r ia ” , 21.45 —  W ia d . d z ie n n i 
k a  T V ,  21.50 —  P r o g r a m  n a  j u t r «  
i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.00 — S p o tk a n ie  z p ro fe s o re n S  
( d la  d z ie c i o d  8 la t ) ,  18.00 — Z a - ,  
p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18.10 U n iw e r s y J  
t e t  T V  (o  c h e m ii) ,  18.40 —  T y s ią c ' 
te lc t y p ó w ,  18.50 — P o z d r o w ie n ia  
T V  D z ie c ię c e j,  19.00 — W  24 g o d z i­
n y  p ó ź n ie j,  19.25 — P ro g n o z a  po -' 
g o d y , 19.30 — A k tu a ln o ś c i ,  19.50 —( 
W  c e n t r u m  u w a g i,  20.00 — D la  m i 
ło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w ,  21.35 —. 
C z a rn y  k a n a ł ,  21.55 — R e p o r ta ż  i  
M a r o k a ,  22.10 — A k tu a ln o ś c i .

W T O R E K

9.15 —  K ą c ik  r o ln ic z y ,  9.50 —  P T  
r a d n ik  le k a rz a , 10.00 — A k t u a ln o  
ś c i,  10.20 —  W  c e n t r u m  u w a g i,  W.30 
— C z a rn y  k a n a ł,  10.50 —  F i lm  a r-* 
c h i  w a ln y .

K A W A L E R  s a m o tn y  w  
ś r e d n im  w ie k u  p i ln ie  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o  o  p r z y ­
s tę p n e j c e n ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p ł.  H o ł 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
160. 1529-G

M IE S Z K A N IE ,  n o w e  b u  
d e w n ic tw o  w  D z ia łd o ­
w ie  z a m ie n ię  na  m ie s z ­
k a n ie  w  S zcze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : u l .  M a ik ó w  
s k ie g o  6 m  10.

1530-G

D U Ż E  3 p o k o je ,  s ło ­
n e c z n e , w y g o d y ,  z a m ie  
n ię  n a  o d d z ie ln e  2 

m ie s z k a n ia , ś ró d m ie ś ­
c ie .  T e l.  431-38 godz. 
14—20, p r o s ić  S te n ię .

1531-G

P O K O J  d u ż y ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  z a m ie n ię  na  
m a ły  p o k ó j ,  k u c h n ię . 
U l .  K .  K o lu m b a  31 m  
1. 1533-G

P O K O J  z  o s o b n y m  w é j  
ś c i c m  d o  w y n a ję c ia .  Ja  
g ie l lo ń s k a  7 m  1.

1534-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  za 
m ie n ię  n a  2 s a m o d z ia ł 
n e  m ie s z k a n ia . T e l.  
431-38, g o d z . 14—20, p r o  
s ić  S te n ię .

1532-G

J A N IN A  D O M A Ń S K A  
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  w y  
d a n ą  p rz e z  P P D iU R  
„ G r y f ” . 1S37-G

M A R IA N  T R U C H A N Ó W  
S K I  z g u b . ł  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z N T K  S ta r g a rd  Szczec.

1536-G

J O Z E F  B O B A K  z g u b i!  
p r z e p u s tk ę  p o r to w ą  
w y d a n ą  p rz e z  Z a rz ą d  
P o r t u  S z c z e c in .

1537-G

S T A N IS Ł A W  F IR E K
z g u b i ł  p rz e k a z  d e p u ta ­
t u  w ę g lo w e g o  P K P  n r  
943672 n a  c z w a r ty  k w a r  
t a ł  1963 r .  1538-C

A N T O N I  R Y C H T E R  zgu
b i ł  le g i ty m a c ję  u b c z p ie  
c z e n io w ą . 1539-G

F E L IK S  L E N A R T  z g u ­
b i ł  p r z e p u s tk ę  w y d a n ą  
p rz e *  Z a k ła d y  M ię s n e  
w  S z c z e c in ie .

1540-G

H A L I N A  S K IR G A J Ł O -  
J A C E W 1 C Z  z g u b iła  le ­
g i t y m a c ję  s tu d e n c k ą  w y  
d a n ą  p rz e z  P A M .

1541-G

G R A Ż Y N IE  Z IE M IE C  i  
H A L IN IE  S Ł O N 1 E C - 
K I E J  s k r a d z io n o  le g i t y  
m a c je  s z k o ln e  T e c h n i  
k u m  E k o n o m ic z n e g o .

1542-G

J A N  G U S O W S K I z g u ­
b i ł  le g i ty m a c ję  u b e z -

p ie c z e n io w ą  w y d a n ą  
p rz e z  Z a k ła d y  M ię s n e .

1543-G

D N IA  27 u b .m .  z g u b io n o  
z e g a re k  m a r k i  „ P o l io t ” . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
szę o  z w r o t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m . T k a c k a  59 
m  12. 1544-G

T A D E U S Z  R O S Z K O W ­
S K I  z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e  2 k i .  Zas . S z k o  
ł y  E le k t r y c z n e j .

1545-G

R Y S Z A R D  S T A C H O ­
W IC Z  z g u b i ł  le g i t y m a ­
c ję  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
n r  2. 1546-G

M A R IA N N A  D O M A ­
G A L S K A  z g u b iła  le g i­
ty m a c ję  u b e z p ie c z e n io ­
w ą  r e n c is t y .  1547-G

J A N  M A Z U R  z g u b i ł  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą
w y d a n ą  p rz e z  W K R  J e  
le n ia  G ó ra . 1548-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; (s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia !  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 453-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; Bi’ u x o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-lw i w s z e i ł ł c h  Ir  fo rm a c h  w s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W *#



STRONA 8siciean
Szczecinianie chwalą
nowe godziny pracy
rad narodowych

30 S T Y C Z N IA  B R . w e ­
szła w  życ ie  u ch w a ła  P re ­
z y d iu m  M R N  w  s p ra w ie  
częściow ej zm ia n y  godzin  
u rzę do w a n ia  w  poszczegół 
n ych  k o m ó rk a c h  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  P re z y d iu m  M R N  i 
P re z y d ió w  D R N  w  Szczeci 
n ie. Od 1 lu te g o  w s zys tk ie  
w y d z ia ły , oprócz re f. za­
t ru d n ie n ia  P re z y d iu m  M R N , 
p ra c u ją  w e  w to r k i i  p ią tk i

O  Duże oszczędności 
O  Cenne projekty
BUDOWLANYCH

R O K  1964 je s t  d la  s z c z e c iń s k ic h  b u d o w la n y c h  r o k ie m  s zcze g ó ln ie  
t r u d n y c h  i  n a p ię ty c h  z a d a ń  p r o d u k c y jn y c h .  J a k  p o in fo r m o w a ł nas 
d y r e k to r  S z c z e c iń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  —  IG N A C Y  
W O L S K I, p la n  iz b o w y ,  w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m , w z ró s ł 
o  o k . 30 p ro c . G łó w n y  k ie r u n e k  —  to  g e n e ra ln a  o b n iż k a  k o s z tó w . 
W y ra z i s ię  o n a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  k w o tą  o k , 5 m il io n ó w  z ł.

Ź R Ó D Ł A  ta k  p o w a ż n y c h  o szczę - Sie 340 ty s . z ł. J e ś l i  w ła d z e  m ie j-  
d n o ś c i t k w ią  p rz e d e  w s z y s tk im  w  s k ie  z a a k c e p tu ją  p r o je k t  i  w y z n a  
w y k o r z y s ta n iu  w s z y s tk ic h  r e z e rw  czą w ła ś c iw ą  lo k a l iz a c ję ,  p rz y b ę -  
is tn ie ją c y c h  w  b u d o w n ic tw ie ,  z a -  d a ie  S z c z e c in o w i je szcze  je d e n  
r ó w n o  w  z a k re s ie  w y d a jn o ś c i  p r a  a t r a k c y jn y  o b ie k t  s p o r to w y ,  
c y , j a k  i  g o s p o d a r k i s p rz ę to w o -m a  D o  a k c j i  p o d e jm o w a n ia  z o b o w ią  
t e r ia ło w e j .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  p la n  za ń  w łą c z y ły  s ię  r ó w n ie ż  a k t y w -  
p r z e w id u je  w z ro s t  w y d a jn o ś c i  o  n ie  te re n o w e  p r z e d s ię b io rs tw a  b u -  
13 p ro c . P ra g n ą c  z a p e w n ić  r e a l i -  d o w la n e . O g ó ln a  w a r to ś ć  c z y n ó w  
z a c ję  ty c h  za d a ń  o ra z  u c z c ić  z b l i  s p o łe c z n y c h  z a ró w n o  s z c z e c iń s k ic h , 
ż a ją c y  s ię  I V  Z ja z d  P a r t i i  i X X - le  j a k  i  te re n o w y c h  b u d o w la n y c h  w y  
c ie  P R L ,  b u d o w la n i  p o d ję l i  w ie le  n ie s ie  p o n a d  1,5 m in  '
c e n n y c h  z o b o w ią z a ń .

Z A Ł O G A  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie  
g o  N r  2 z o b o w ią z a ła  s ię  m . in .  za ­
k o ń c z y ć  d o  20 c z e rw c a  b r .  b u d o ­
w ę  6 1 - iz b o w e g o  b u d y n k u  p r z y  u l.  
W il lo w e j  (d la  H u ty  „ S z c z e c in ” ) o -  
ra z  p rz e k a z a ć  p rz e d  te rm in e m  
d w a  b u d y n k i  o  135 iz b a c h  d la  
S p ó łd z ie ln i „ W s p ó ln y  D o m ” .

R o b o tn ic y  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  P r z e m y ­
s ło w e g o  z a k o ń c z ą  na  r o k  p rz e d  
te r m in e m  b u d o w ę  f a b r y k i  w  P ło -  
n iu  o ra z  p rz y s p ie s z ą  o  8 m ie s ię c y  
b u d o w ę  h a l i  p r e fa b r y k a c j i  w  S to cz  
n i  S z c z e c iń s k ie j.

Z a b o w ią z a n ia  z a ło g i S z c z e c iń s k ie  
g o  P r z e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  N r  1 p r z e w id u ją  s k r ó ­
c e n ie  o o k . 720 d n i  - r o b o c z y c h  c y k  
lu  p ra c  p r z y  b u d o w ie  l ł  b u d y n ­
k ó w , c o  p o z w o l i  u z y s k a ć  o szczę d ­
n o ś c i w  w y s o k o ś c i 1 108 ty s . z ł.. 
P o n a d to  r o b o tn ic y  S P B M — i  p o d ­
j ę l i  c e n n ą  in ic ja t y w ę  u p o r z ą d k o ­
w a n ia  u l .  S z c z a w io w e j i  T a m y  P o  
m o r z a ń s k ie j.  Z a ło g a  w z y w a  je d n o  
cześnae d o  w s p ó łp r a c y  E le k t r o w ­
n ię  P o m o rz a n y  o ra z  M ie js k ie  P rz e d  
s ię b io r s tw o  O c z y s z c z a n ia .

S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io rs tw o  
T r a n s p o r to w o - S p rz ę to w e  B u d o w ­
n ic tw a  w  s w o ic h  z o b o w ią z a n ia c h  
p o ło ż y ło  g łó w n y  n a c is k  n a  s k r ó ­
c e n ie  t e r m in u  d o s ta w y  m a te r ia łó w  
d la  w s z y s tk ic h  o b ie k tó w  i o b n iż e ­
n ie  k o s z tó w  z u ż y c ia  m a te r ia łó w .

In te r e s u ją c ą  in ic ja t y w ę  p o d ją ł  
te ż  Z a k ła d  B a d a ń  i  D o ś w ia d c z e ń  
S z c z e c iń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u ­
d o w n ic tw a .  W  p r a c o w n ia c h  k o n ­
s t r u k c y jn y c h  z a k ła d u  w y k o n a n o  
k o m p le tn ą  d o k u m e n ta c ję  t o r u  w f o t  
k o w e g o , p rz y s to s o w a n e g o  d o  ja z ­
d y  s z y b k ie j  na  lo d z ie  w  o k re s ie  
z im o w y m . T o r  z b u d o w a n y  b ę d z ie  
w e d łu g  p rz e p is ó w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h ,  c o  p o z w o l i  w  p rz y s z ło ś c i na  
z o r g a n iz o w a n ie  im p r e z  n a  szerszą 
s k a lę . K o s z t  b u d o w y  t o r u  w y n ie -

(D y l)

„PIERZYNA“  
u spółdzielców
W Y J Ą T K O W Ą  dba łość o  s to  

p.y k lie n tó w  w y k a z u je  S pó ł­
dz ie lczy  Dom  T o w a ro w y  p rzy  
i>l. P rz y ja ź n i. Pod łoga w y ło ­
żona je s t p la s ty k ie m  ta k  po- 
w yb rzu szan ym , że chodzi się 
po n im  ja k  po p ie rzyn ie . T o ­
nąc w  ty c h  „m ię k k o ś c ia c h " 
c z ło w ie k  zapom ina n a w e t o  l i ­
cznych b rakach  na  s to iskach  
tego „re p re ze n ta cy jn e g o ”  m a ­
gazynu.

P Y C H A !
O D  C Z A S U  d o  czasu ( w t a je m n i­

c z e n i tw ie r d z ą ,  że c z te ry  r a z y  d o  
r o k u )  z je ż d ż a  d o  s z c z e c iń s k ic h  
s k le p ó w  z e s p ó ł, k tó re g o  l i c z n ie j ­
sza , p ię k n ie js z a  p o ło w a  w z b u ­
d z a  ż y w e  z a in te re s o w a n ie  b r z y d ­
sze j p o ło w y  k l ie n tó w .  O s ta tn io ,  
p a n ie  z s o p o c k ie g o  T e a t r z y k u  R e 
k ła m y ,  d e m o n s tro w a ły  z m e c h a n i­
z o w a n y  s p rz ę t g o s p o d a rs tw a  d o m o  
w e g o , s p rz e d a w a n y  w  s k le p ie  M H D  
„ A l f a ” . U ro c z e  d e r a o n s tr a to r k i  są 
d o s k o n a ły m i g o s p o d y n ia m i,  w  
c z y m  d u ż a  za p e w n e  z a s łu g a  s p rzę  
t u  j a k i m  s ię  p o s łu g u ją .  G r z a n k i 
z p ie c y k a  do  z a p ie k a n ia  C h le ba , 
c z y  b e fs z ty k  z r u s z tu  s m a ż o n y  
b e z  t łu s z c z u  ( !) ,  b y ł y  p o d o b n o  
z n a k o m ite .  S tw ie rd z a l i  t o  w s z y s c y , 
k t ó r z y  p r ó b o w a li  t y c h  p o tr a w .  A  
b y ło  ic h ,  j a k  w id a ć  n a  z d ję c iu ,  
s p o ro . (aż)

F o to :  S t. C ie ś la k

w  godz inach  od 10 d o  17.
Z m ia n a  ta  s tw o rz y ła  w a ­
ru n k i do ra c jo n a ln e j o b ­
s łu g i in te re s a n tó w , k tó rz y  
obecnie  n ie  m uszą  z w a l­
n iać. s ię  z p ra cy , aby w  
k tó re jś  z ra d  n a ro d o w y c h  
z a ła tw ić  sw o ją  spraw ę.

P O  U P Ł Y W IE  z a le d w ie  c z te  
r e c h  ty g o d n i  n ie  m o żn a  je s z ­
cze o k r e ś lić ,  w  ja k im  s to p n iu  
u c h w a ła  p r z y c z y n i ła  s ię  d o  
z l ik w id o w a n ia  a b s e n c j i  w  za 
k ła d a c h  p r a c y  o ra z  ja k  do  
te g o  u d o g o d n ie n ia  p o d e s z li 
s a m i In te re s a n c i.  N asze w i ­
z y t y  w  P rc z . M R N  o ra z  w  
D R N  P o g o d n o  p o z w a la ją  je d  
n a k  n a  w y s u n ię c ie  k i l k u  '  u -  
w a g .

W  u b . w to r e k  n p . w  go dz . 
o d  15 d o  17 t y l k o  w  n ie k tó ­
r y c h  w y d z ia ła c h  P re z . M R N  
b y l i  in te r e s a n c i.  P r a w d z iw y  
t łu m  o b le g a ł a r c h iw u m  U S C ; 
p o k a ź n e  k o le j k i  fo r m o w a ły  
s ię  p rz e d  d r z w ia m i W y d z ia łu  
S p ra w  L o k a lo w y c h  o ra z  R e fe  
r a tu  A d m in is t ra c y jn o -S p o łe c z -  
n e g o . N ie  b y ło  n a to m ia s t  i n ­
te re s a n tó w  w  D B O R , W y d z . 
Z d r o w ia .  W y d z ia le  F in a n s o ­
w y m .

In te r e s a n c i,  z k t ó r y m i  ro z ­
m a w ia l iś m y ,  z u z n a n ie m  oce 
n ia l i  z m ia n y  w  g o d z in a c h  u -  
rz ę d o w a n ia . S to c z n io w ie c , p r z y  
b y ł y  d o  U S C  b y  z a ła tw ić  s p ra  
w ę  a k t u  u ro d z e n ia , p o w ie ­
d z ia ł:

— P r a c u je  n a  a k o r d  I m u ­
s ia łb y m  z w o ln ić  s ię  z p r a c y  
p r z y n a jm n ie j  n a  d w ie  g o d z i­
n y .  T e ra z , g d y  m o g ę  z a ła t ­

w ić  s w o ją  s p ra w ę  p o  go d z in  
n a c h  p r a c y ,  n ie  t r a c ę  z a ro b ­
k u .

P a n i  M a r ia  K . ,  p ra c o w n ic a  
je d n e g o  z p rz e d s ię b io r s tw  go  
s p o d a r k i k o m u n a ln e j ,  p rz y s z  
la  d o  R e fe r a tu  A d m in is fc ra c y j-  
n o -S p o łe c z n ę g o , a b y  z a ła tw ić  
s p ra w ę  z w ią z a n ą  z w y ja z d e m  
za g r a n ic ę  i  r ó w n ie ż  p o z y ty w  
n ie  o c e n ia  n o w e  g o d z in y  p ra  
c y  r a d y  n a ro d o w e j.

— W p ra w d z ie  je s te m  p r a ­
c o w n ik ie m  u m y s ło w y m  i  in o  
j a  n ie o b e c n o ś ć  w  p r a c y  n ie  
o d b i ła b y  s ię  n a  m o im  z a r o b ­
k u ,  a le  s p ra w a  k tó r ą  m a m  za 
ła t w ić  w y m a g a  k i lk a k r o t n e j  
W 'iz y ty  w  M R N .

U C H W A Ł A  P M R N  je s t 
bardzo  ko rz y s tn a  d la  lu ­
d z i p ra cy , n ie  w szyscy je d ­
nakże  jeszcze p rz y z w y c z a i­
l i  się do tego u dogodnien ia . 
W  w y p a d k u  np. D B O R -u  
u ch w a ła  n ie  d a je  tu  k o ­
rz yśc i, gdyż in s ty tu c ja  ta 
w  zasadzie u trz y m u je  k o n ­
ta k ty  z p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i, k tó ry c h  god z in y  p racy  
zos ta ły  n ie  zm ien ione . P ew  
ną  d ezo rg an iza c ję  odczuw a  
ró w n ie ż  W y d z ia ł F in a nso ­
w y , k tó r y  m a  o bow iązek  
codziennego p rze ka zyw a n ia  
d o  b a n k u  w p ły w ó w  f in a n ­
sow ych  do godz. 14. We 
w to r k i  i  p ią tk i n ie  może 
tego  u czyn ić , p on ie w a ż k a ­
sy w y d z ia łu  czynne są do 
godz. 15. Je że li n a to m ia s t 
ch od z i o re fe ra t  pom ocy 
społecznej, to  k o n ta k tu ją  
się z n im  lu dz ie  n ie  p ra cu  
ją c y , in w a lid z i,  s ta rc y . D la  
ty c h  osób p rz y b y c ie  do 
M R N  w  godz inach  w cze­
śn ie jszych  n ie  je s t p ro b le ­
m em . (hs)

O statnie spotkanie -  oby nie ostatn ie!

®  S tan is ław  Fortuński 
•  Bogdan Gierszanin  
®  red. Jan Babiński 
gośćmi Szkolnego Festiwalu

P E Ł N A  w igoru i  p raw dziw ie  młodzieńczej żywiołowości im ­
preza zakończyła spotkania Szkolnego Festiw alu  Piosenki i  
M u zyk i. T y m  razem  w  sali Dom u K u ltu ry  K o le ja rza  gościliś­
m y  m łodzież Technikum  Samochodowego, Technikum  Gospo­
darczego i Technikum  oraz Zasadniczej Szkoły Odzieżowej.

Z  U C Z E S T N IK A M I N A S Z E J  *<? „ L e k c ja  miłości”  ( s o lis ta  S o k ra -
IM P R E Z Y  s p o t k a l i  s i e ’ d v r e k -  t is  c h a i >z i p a n d e l g i a i »i s ). P r o -  n v i r n t A X  s p o tK a n  się. a y r e ic  g fa m  p rZ v g o to w a l i  I- e o k a d ia  1W A -
to r  S zczec ińsk ie j F a b ry k i M o to  s z k o  i  A n d r z e j  z a c h a r e k . 
c y k l i  S ta n is ła w  F O R T U Ń S K I,
a k to r  te a tró w  szczecińsk ich  5 -osobowa g ru pa  w o k a ln a  
B ogdan  G IE R S Z A N IN  i  nacze l- T e c h n ik u m  Gospodarczego, d z ie l 
n y  re d a k to r  „K u r ie ra  Szczecin n ie  w spom agana p rzez zespół 
sk iego ”  Ja n  B A B IŃ S K I.  O dpo - in s tru m e n ta ln y  (p rz y  fo r te p ia -  
w ia d a li o n i na  p y ta n ia  m łod z ie  n ê p ro f. A n to n i C Z U C H R A ) za 
ży. T rze b a  p rzyznać , że b y ły  śp iew a ła  trz y  p io se n k i, z k tó -  
one b a rdzo  c iekaw e, a przede  ry c h  n a jb a rd z ie j p odoba ł s ię  
w s z y s tk im  w n ik liw e , św iadcząc „ K o n ik  na  b ieg u na ch ” . Z  s o li-  
o  ro z le g ły c h  za in te re sow an ia ch  » tó w  in s tru m e n ta l is tó w  na  w y -  
m łodz ieżv . ró ż n ie n ie  za s łu g u ją : trę ba cz  E d ­

w a rd  K O W A L C Z Y K  i  k la rn e -  
T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w o  ta p r e -  ci 3t a E d w a rd  K O W A . 

z e n lo w a ło  n a m  7-o s o b o w y  ze sp ó ł

Lna i u nus?yszei-;śmv m ^ in ^ T w is I -  B A R W N E  w id o w is k o  słow-no- 
5«o” , „ M a rz e n ie ”  i  g r e c k ą  " p io s e n -  w o k a lno -ta ne czne  p rz y g o to w a li 

na fe s t iw a l uczennice i u czn io ­
w ie  T e c h n ik u m  i  Zasad n icze j 
S zko ły  O dz ieżow e j pod k ie ró w  
n ic tw e m  E lż b ie ty  K R A M A R Z O - 
W E J, Z u zan n y  P A R Z Y S Z K O «  
W E J, A r tu r a  W Ł Ó C Z K I i  S ta ­
n is ła w a  B A K IE R O W S K IE G O , 
k tó r y  całość re żyse row a ł. Na 
szczególne w y ró ż n ie n ie  zasłu ­
g u ją  d w ie  k a p ita ln e  scenki ta ­
neczne „A u to s to p ”  i  „T w is t ” , a 
także  „D w a  w ia t r y ”  T u w im a  
zn ako m ic ie  re c y to w a n e  przez 
B a rb a rę  B O G U S Z Y Ń S K Ą .

T A K  W IĘ C  za koń czy liśm y  
nasze fe s t iw a lo w e  s p o tk a n ia  
im p re zą  n a p ra w d ę  udaną. 15 
m a rca  odbędzie  s ię  f in a ł  S zko l 
n eg o F e s tiw a lu  P io se n k i i  M u ­
z y k i —• k o n c e rt g a lo w y  na k tó n  
ry m  w y s tą p ią  w s z y s tk ie  b io rą ­
ce u d z ia ł w  n aszym  fe s t iw a lu  
szko ły . N ie  c h c ie lib y ś m y  je d ­
n ak , b y  b y ł to  ko n ie c  tego ro ­
d z a ju  sp o tka ń  m łod z ie ży . Z  ra ­
dośc ią  p rz y jm ie m y  zaproszeni©  
na podobne im p re z y  o rg an izo ­
w a n e  przez s z k o ły  w  m ieście  
i  w  w o je w ó d z tw ie , '

S Z C Z E C IN IA N IE  z  za in te .re so w a  
te ie m  ś le d zą  p o s tę p y  r o b ó t  p rz ; 
b u d o w ie  n a jw y ż s z e g o  w  S zcze c i 
)n ie  w ie ż o w c a  —  1 1 -k o n d y g n a c jo  
w e g o  k o lo s a  p r z y  p l .  G r u n w a ld z  
k im .

D z jś  z a m ie s z c z a m y  k o le jn e  z d ję  
feie w ie ż o w c a . M u r y  p o d c ią g n ię to  
j u ż  d o  7 p ię t r a  i  d o ty c h c z a s o w e  
te m p o  ro b ó t  w s k a z u je  na  to ,  że 
ju ż  n ie d łu g o  b u d o w a  te g o  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z e g o  w  t y m  r e jo n ie  
m ia s ta  o b ie k tu ,  z o s ta n ie  z a k o ń c z o ­
n y .  D o  r o k u  1967 p rz y b ę d z ie  je s z ­
cze  je d e n  1 1 -k o n d y g n a c jo w y  b l iź ­
n ia k  w  r e jo n ie  u l .  R o o s e v e lta .

(F o to  —  S t. C ieś lak)

ur dz,ozec/*it'e
c K W IA T Y  D L A  H E L E N Y

♦  W  K W IA C IA R N I A C H  
„ o g o n k i ” , n ic z y m  p rz e d  k io  

_sfcam i „ R u c h u ”  p o ... ; ,K U -
R IE R ” . O g ro d n ic y  n ie  z a w ie ­
d l i :  d la  d z is ie js z e j s o le n i-  

. z a n tk i  H e l  ’ n y  w y h o d o ­
w a l i  w  c ie p la r n ia c h  k o le k c ję  
n a jp ię k n ie js z y c h  k w ia tó w .  D o  

• k o lo r u  i  w y b o ru ,  c ię te  h e r ­
b a c ia n e  i  s z k a r ła tn e  ró ż e , 

.s z la c h e tn e  g o ź d z ik i,  b ią le  
n a r c y z y  i  —  p ie rw s z e  f i o ł k i !  

^Są te ż  k w ia t y  d o n ic z k o w e , 
n a jw ię k s z y m  p o p y te m  c ieszą  

J5ię „ r e k la m o w e ”  d o n ic z k i  z 
tu l ip a n a m i (p o  3 s z tu k i)  w  
c e n ie  18 z ł.

W IO S N A  I  —
„ W IE R C I P IĘ T Y ”

*■ W  M A R C U , ja k  w  g a r n ­
c u . W  n ie d z ie lę  p o g o d a  d o p i 
sa ia , c o  s k w a p l iw ie  w y k o r z y  
s ta l i  ‘ tu r y ś c i ,  z rz e s z e n i w  k o  
le  „ W ie r c ip ię tó w ” . W y c ie c z -  

r k a  p ie sza , tra s ą  z  P o d ju c h  
-p rz e z  K n ie ję  B u k o w ą  d o  
-S m e r d n ic y  b y ła  u d a n y m  
s ta r t e m  d o  w io s e n n e g o  sezo­
n u .

H O D O W C Y  K A N A R K Ó W

1 ♦  K L U B  G A R N IZ O N O W Y  
g o ś c i ł  w c z o r a j  s z c z e c iń s k ic h  

"h o d o w c ó w  k a n a r k ó w ,  k tó r z y  
o d b y l i  ta m  s w o je  z e b ra n ie  
s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e . W  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  p r z y g o to ­
w u ją  a t r a k c y jn ą  w y s ta w ę  
s k r z y d la t y c h  ś p ie w a k ó w , p o ­
łą c z o n ą  z p r e m io w a n ie m  w y  
r ó ż n ia ją c y c h  s ię  o k a z ó w .

G D Y  P R Z Y J D Z IE  K O T .. .

' ♦  K IN O  „ D E L F I N ”  Jest 2 
d n ie m  d z is ie js z y m  K I N E M  D O  
B R Y C H  F IL M Ó W , w y ś w ie t la ­
ją c y m  w y łą c z n ie  f i l m y  tz w . 
„ t r u d n e ” , o w y s o k ie j  a r t y ­
s ty c z n e j ra n d z e . N a  p r e m ie  
r ę  w y b r a n o  g ło ś n y  f i l m  p ro d . 
c z e c h o s ło w a c k ie j p t .  „ G d y  
p r z y jd z ie  k o t ” , n a g ro d z o n y  
n a  w ie lu  m ię d z y n a r o d o w y c h  
fe s t iw a la c h  i  p rz e g lą d a c h .

n a m  Ś p i e w a ć
N IE  K A Z A N O !

♦  I  Z N O W U  s u k c e s . W  
K lu b ie  „13 M u z ”  k o le jn y  w y  
s tę p  K a b a re tu  P io s e n k i w  
w y k o n a n iu  p o p u la r n y c h  a r ­
ty s tó w  s z c z e c iń s k ic h  te a t r ó w  
d ra m a ty c z n y c h .  B i l e t y  d o s ło w  
n ie  r o z c h w y ta n o .  w ie le  osó b  
o d e s z ło  d o  d o m u  „ z  k w i t ­
k ie m ” . P r o g r a m  p t .  „ N a m  
ś p ie w a ć  n ie  k a z a n o ”  p o w tó ­
r z o n y  b ę d z ie  d z iś  o  g . 20.30. 
S z c z e c in ia c y  b a w ią  s ię  w  
„ M u z a c h ’  w y ś m ie n i t ie .

N A J N O W S Z E  N A G R A N IA

♦  W  Z A M K U ,  w  s a l i  k l u ­
b o w e j o d b ę d z ie  s ię  d z iś  c o ­
t y g o d n io w y  k o n c e r t  z p ł y t  
g r a m o fo n o w y c h .  W  p ro g r a m ie  
n a jn o w s z e  n a g ra n ia , w s tę p  
b e zp iia tin y .

Z e b ra ł  (a)

ł


